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Widmo monarchizmu 
w  Europie.

N O W A  IMPREZA KAROLA.
M onarchisty cziia spółka habsbursko-b iw atska 

po staranrvch  przygotow aniach , na które sw ego 
czasu zw róciliśm y już uw agę, odw aży ła  się na 
krok stanow czy . W ypadki, które ze lek tryzow ały  
całą Europę, przedstawiała się następująco: Dnia 
21. bm. ekskról Karol w ra z  z sw oją  m ałżonką Z y ­
tą w siadł do w yn a jętego  w  niemieckiej firmie ae­
roplanu w  szw ajcarskiej w iosce Duebandorf i ja­
dąc przez B aw arję i Austrie w y lą d ow a ł w  O ećen - 
burgu, stolicy  sław nego już od  niedawna Burgen- 
landu. W  czasie jazdy  przez B aw arję sam olot 
uległ częściow em u  uszkodzeniu, ale obecny  na 
statku mechanik baw arski usunął błąd i podróż 
odbyła  się szczęśliw ie. W  Oedenburgu zagościł 
Karol do zamku magnata w ęgierskiego S iraky‘c - 
go. Natychm iast po przyjeździe Karol m ianow ał 
n ow y  rzad, w  skła-a którego w eszli: Rakows-kj * 
P rem ier), b y ły  prezydent w ęgierskiej konstytuan­
ty, B enltcky (spr. w ew nętrzne). A ndrassy (spr. 
zagraniczne), A pponyi (ośw iata), dr. Gratz (skarb) 
Lehar (w ojsk.). Ludność Oedenburga dow ie­
dziaw szy s>ię o  przyjeździe Karola, urządziła sa­
morzutnie gorącą manifestację, obrzucając oarę 
'królewsitą kwiatami. Komendant miasta O sten- 
burg zaalarm ow ał ca ły  garrizon , k tóry  przyjął 
Karola ow acyjnie i natychmiast z łoży ł mu p rzy ­
sięgę na w ierność. Na miejscu znalazł się r ó w ­
nież znany z w ielkanocnej’'im p rezy  habsburskiej 
oberst Lehar,- k tóry  został n iezw ykle czule p rzy ­

ję ty  przez Karola i zam ianow any generałem , 
i Nie tracąc czasu harol -natycnmiast udał się 
’>  drogę do Rudapeszru. G arnizony w  Steinaman- 

’ er i Raab oada ły  się K arolow i. Zaw iadom iony 
o tym w ypadku rząd w ęgierski, pod naciskiem 
Koalicji, uchw alił w strzym ać oochód  Karola 

głąb W ęgier j  w  tym  celu kazał rozebrać szy - 
\y kole jow e w ok olicy  Raab.

Zachow anie się rządu w ęgierskiego by ło  
z sam ego początku nie bardzo stanow cze. Na­
czelnik H orthy oraz prem ier m inistrów Bethlen 
Zaięli w praw dzie  stanow isko negatyw ne w o b e c  
howej .imprezy i zapow iedzieli, że zarządzą 
C z y s tk o , co  będzie potrzebne, ażeby  Karola 
’  W ęgier usunąć, ale zdaie się, że decyzja  ta była  
•^czej pow ziętą pod w p ływ em  dem arche koalicji. 
Stanów isko H orthyego jest tem bard/iej r.iew y- 
u'źne, poniew aż w iadom o, że  H orthy niedawno 
Okładał się z W łocham i w  sprawie proklam ow a­
li'* m ałoletniego O ttona, syna Karola, królem  w ę - 
. jarsk im . O jciec Ottona jednak ma jeszcze och o- 

ę sam posiedzieć na tronie i dlatego m oże spie 
iszy się do W ęgier, aby uprzedzić sw ego  w łasne- 

synka. W  każdym  razie Karol zna sw oich  pod  
'^ y c h  w ęgierskich  ooskonałe i w ie, że  upar-te- 

m adjarow i ani mała ani w ielka ententa m o- 
arcnazmu z g ło w y  nie w ykurzą.

D alszy rozw ó j w yp a d k ów  zależeć będzie od  
• [ska raczej m a’ej niż wielkiej u itenty . Naj- 
J*rdziej zainteresow ane w  tej sprawie C zecho- 
^>Wacja i Jugosław ia, które jeszcze w  czasie 

®&anocnej inrorezy Kuroia ośw ia d czy ły , że po- 
*ot monarchii na W ęgrzech  będą u w ażać za 

^Sus belli.
C zechosłow acja  poczyniła  już szereg przy -

Uroczyste p o d p is ie  m w y  pslslo-gdaśskie].
O czem traktuje um ow a?

Warszawa. (PAT.) Dziś popołudniu w  ob ec­
ności w szystkich  m inistrów, p osłów  na Sejm, 
przedstawicieli miasta z  prezydentem  D rzew ie­
ckim na czeie, w  ooecn ości grona zaproszonych  
gości — dokonano aktu podpisania um ow y polsko- 
gdańskiej. W  zastępstwie n ieobecnego prezydenta 
ministrów, minister S tesłow icz  zagaił posadzenie, 
i udzielił na w stępie głosu  p. L eonow i Plucińskie­
mu, kom isarzow i generalnemu R zeczypospolitej 
Polskie! w  Gdańsku, jako k ierow nikow i rokow ań 
ze strony polskiej. U m ow a składa się z 9 części 
i 244 artykułów . U m ow a zaw iera przepisy o pol­
skich i gdańskich obyw atelach , o spraw ach są­
dow ych , o  poczcie, żegludze, sp iaw aoh  finanso­

w ych , e łow ych , o w y w oz ie  i cowywceie, o za*- 
opatrzeniu w oln ego  miasta w  żyw n ość, opal i su­
row ce , a w reszcie  zaw iera w ażne przep isy koń ­
cow e jaku integralną część u m ow y. M im o że po­
stanowienia konw encji połsko-gdańskiej ograni­
czają się tyiko na terytorium  w oln ego  miasta 
Gdańska, um ow a zaw iera także postanowienia 
określające prawa obyw ateli w oln ego  miasta 
Gdańska na całym  obszarze  R zeczypospohtej P o l­
skiej. K ażdy obyw ate l posiadający przynależność 
państw ow a w olnego miasta Gdańska, będzie 
rów noupraw nionym  z  obyw atelam i R zeczyp osp o­
litej Pofckiej w  ca łym  szeregu praw  i p rzyw ile­
jów . P rzem aw iał nastęonie senator Jew eiow ski.

Obrady ml  projebtem d a m  p z p n ą
Warszawa. (Tel. w ł.). (G ). W czora j od b y ło  

się pierw sze posiedzenie podkomisji skarbow o- 
budżetow ej dla projektu o daninie przym usow ej. 
P rzew odn iczącym  podkom isji obrany został pos. 
Diamand. ,Na w niosek pos. W ierzb ick iego zapro­
szono w7 charakterze fach ow ca  b. min. W ł. G rab­
skiego, który odczyta ł referat, w edług którego 
z ulg daninow ych k orzystać ma mniejsza część  
płatników — rolników , aniżeli to przew iduje pro­

jekt rządow y. —  W  ten sposób  zamiast 30 proc. 
uig, b y łob y  15 proc., co  p ozw oliłoby  na zmniej­
szenie mnożnika dla rolników  z 300 na 250. P od ­
sekretarz stanu M arkow ski zrobił niektóre za­
strzeżenia. W  dalszym  ciągu obrad przew odn. 
Diamand zapow iedział, że  w niesie proiekt opodat­
kowania ruchom ego kaDitału. Następnie o d b y ły  s-e 
szczegó łow e  obrady  nad hażuym  punktem pro­
jektu iza d ow eg o .

Zmian* i? obsadzie piacćweb dyplomatycznych.
Marszawa. (Tel. w ł.). (G). Na placów kach  

dyplom atycznych  poniższe nominacje czynią po­
w ażne zm iany. Konsulem w  K rólew cu m ianow any 
został p. Eugenjusz R ozw adow sk i. P odkom isarzem  
likw idacyjnym  przy  polsko-niem . komisji grani­

cznej został p. K aczorow ski. Ks. prałat Kar. Skir- 
rnunt otrzym ał nommaję na attache h onorow ego 
przy  poselstw ie poiskiem w  W atykarut P. Jan 
Skarżyński m ianow ary  został attache poselstw a 
przy  Kwirynale.

G a b i n e t  d r .  W i r t h a  o i s f ^ p i ł .

Berlin. (EE.) W  sobotę dr. W irth  zgłosił dym i­
sję ca łego  gabinetu. P rezydent polecił mu p row a­
dzenie agend do czasu mianowania jego następcy.

NIEMCY WSTRZĄŚNIĘTE DYMISJĄ GABINETU 
W IRTHĄ.

Berlin. (P A T .) Prezydent R zeszy  konferow ał 
w czora j w  spraw ie położenia politycznego z pre­
zydentem  parlamentu niem ieckiego L oebem , przy­
w ód cą  centrów , drem Spahnem, socjalista M relle- 
rem, W ildem  oraz Stressi manem P ołożenie 
w czora j jeszcze się nie w yjaśniło. W  ciągu kon­
ferencji zajm ow ano się także Kwestią zam ianow a­

nia i w ysłania kom isarza R zeszy  d o  rokow ań g o ­
spodarczych  z  Poiską./W Opolu. W  spraw ie tej nie 
PTZyszfo do żadnego porozumienia. P rzedstaw i­
ciele frakcji parlam entarnych nie ebes, się zgodzić 
na w ysian ie  kom isarza do O pola, pon iew aż 
rów n ałoby  się to  przyjrem  decyzi genew skiej 
Niemiecka partja ludowa zd ecy d ow a ła  się nie 
w stępow ać do koalicji rządow ej, pon iew aż nie 
m yśli w spółpracow ać w  ta « r r  gaińnecic, k tóry  
pragnie w ysłać komisarza do rx kow ań  z Polska. 
N ależy przypuszczać, że w o b e c  takiego stanu 
rzeczy , utw orzony będzie rząd, cnanry o siara 
koaheje.

PODJĘCIE ROKOW AŃ PUM UŃSKO-SOW IE- 
CKICH.

Warszawa. (Tel. w ł.). (G ). Dnia 22. bm. 
w znow ione zosta ły  w W arszaw ie rokow ania ru­
muńsko sow ieckie.

POWRÓT DELEGATA RZĄDU Z PARYŻA

Warszawa. (Tel. w ł.). (G ). W czora j w róc ił z 
Paryża  pos. R adzikow ski, delegow any przez rząd 
dla om ów ienia spraw  finansow ych, -'w iązanych 
z projektem  sanacji naszych fm ansów.
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gotow ań  na wszelki w j/padek i w zm ocniła poste- 
; runk' rrad granicą w ęgierska. Dla niej impreza Ka­
rola jest najniebezpieczniejszą, poniew aż ma naj­
dłuższą i iiajniewygodnieiszą granicę. Niemały 
k łopot rna rów ież Jugosławja ze względu na roz- 
terk' w ew nętrzne, powstanie w  Albanji, niezado- 

' wolenie ludności w  daw nych komitatach w ęgier- 
■ skich, tudzież niejasne stanow isko W łoch , które 
skorzystają ze sposobności, ażeby  zn iw eczyć ju- 

.gosławiańskie plany w  kierunku Adrjatyku. O ba 
te państwa przygotow ują  się d o  zbrojnej inter­
wencji i zdecydow ane są do użycia w szystkich 
m ożliw ych  środków . Analogiczna m oże będzie 

' rów nież i taktyka Rumunii o ile now e W ęg ry  
jjg^oszą pretensję do bogatego Siedm iogrodu. 
jrczb W iadom ość o przyjeździe Karola w yw oła ła  

, ■#'!»“ W iedniu n iezw ykłe poruszenie. M onarchiści 
| austriaccy w yrażają  zdumienie, albow iem  spo- 
• dziewali się w yp ad k ów  tych dopiero na wiosnę 

następnego roku. Natomiast w  kołach socja listycz­
n y ch  j dem okratycznych  w iadom ość ta w y w oła ła  
przerażenie. R obotn icy  ogłosili formalną mobili­
zacje. a rezolucje ich zapow iadają, że  gotow i się 

'b ron ić  do ostatniej kropli krwi. Reszta krajów  
zw iązkow ych  Austrji jest rów nież niepewna. Naj­
w ięce j m onarchistów  znajduje się w  Styrj; i w  
Tyrolu , którz3’  niewątpliw ie graw itow ać będą ku 
H absburgom , tak, że o ile impreza Karola się 

‘ uda-, to m ożliw e jest odrodzenie anstrjacko-w ^- 
giersk-iej monarchii w  zm niejszonym  form acie.

W ielka ententa jeszcze nie miała czasu zająć 
sw ego stanowiska. Znane są tylko habsbursko- 
pąrmskie sym patje W łoch . W  Anglji sądzą, że 
tym  razem  akcja Karola n u  tło znacznie p ow a ż­
niejsze i m oże nawet sk oń czyć się monarchią na 
W ęgrzech .

W  każdym  **azie now a impreza Karola w rzu ­
ciła w niezastygły jeszcze kocioł europejski now ą 
żagiew , niezw ykle groźną i pełną n ieoczekiw a­
nych komplikacji.

Dla nas w ypadki te m ogą m ieć rów nież w iel­
kie znaczem e o  ile akcja Karola nie jest od osob ­
niona. Jest jednak ca ły  szereg poszlak na to, że 
w ypraw a  Karola jest tylko wstępem , balonom 
ptofctfjnrń; do dalszej akcji m onarchistycznei. Nie 
ułega ■-wątpliwości, że plany sw e układał Karol 

W ittelsbacham i bawarskim i 1 p rzygoto­
w y w a ł pod czuła opieką rządów von  Kahra.' W i­
zyty  Hindeniburga i Ludendorfa w  Bawarji wska­
zy w a ły b y  na to. że płan ca ły  musiał b y ć  opra­
cow an y na podstaw ie ich w skazów ek . Jeżeli w ięc 
koalicja nie zlokalizuje afery Karola, w  takim ra­
zie należy oczek iw ać dalszego ciągu w  Bawarii 
?lbn w Niem czech w ogółe . gdzie pod w p ływ em  
decyzji genew skiej fala polityczna przesunie się 
na praw o. Polska musi baczyć, ażeby  w  ogniu 
now ej zaw ieruchy n!e zapomniano o w ykonaniu 

' rozstrzygnięcia  górnośląskiego. I* K.

- — 00-------

Polski Górny Śląsk.
, R ozstrzygnięcie Konferencji Am basadorów7 z 
dn. 20, października br,*) przydziela P olsce  cześć 
G órnego Śląska o powierzchni 3070 km. kw. 
i 896000 m ieszkańcach, z 13 miastami i 328 gmi­
nami wiejsktemi, o gęstości zaludnienia 290 ludzi 
ną 1 km. kw . Obszar ten stanowi 28 proc. po­
w ierzchni obszaru p leb iscytow ego i Afo proc. jego 
ludności.

Polski G. Śląsk dzieli się m orfologicznie na 
trzy w ały  ciągnące się z północnego-zachodu na 
południuw y-w sehód, przedzielone dw om a obniże­
niami. W a ły  te. tj. pąrtje w yższe , są: 1) wrał zbu­
dow any z górn ego  tryasu, ciągnący się od gór­
nej B rypicy  do górnej P rosny, obejmuje on po­
wiat Lubliniecki, 2) w a ł kąrbonu i środk. tryasu. 
oddzielony od poprzedniego obniżeniem rzeki Ma- 
łoprany, obejmuje w łaściw e zagłębie w ęg low e w  
powiatach Katow ice. B ytom  i cz. Tarnow skich  G ór 
i 3) obszar mioceński, m iędzy górną W isłą  i O drą 
oddzielony od  środk ow ego obniżeniem B>rawki- 
Gostynki. •

T rzy  w y że j w yniesione partje śląska są ob­
szarami gęstszego osiedlenia, dwie w  bardzo nie­

r ó w n e j mierze i łak w ał lublinaecki ma gęstość 
zaludnienia od 50— 75 mieszk. na 1 km. kw ., ob ­

* Patrz m apa: „G ranica Polski na G órnym
Śląsku1*, podztałka 1 :600.u00, w ydana przez 

t „A tlas11 Instytut K artograficzny w e  L w ow ie .

szar w ęg low y  ponad 1000 ludzi na km. kw ., ob ­
szar PszczyioaiRylMHk pooad  100 ludzi. O ba pasy 
niższe są b. rzadko „alu-dnione {poniżej 50 ludzi 
na km. kw.) i zajęte przez wielkie lasy.

Przyznany P olsce (1. Śląsk przedstawia dwa 
kom pleksy północny m niejszy i południow y w ięk­
szy, połączone ze sobą w ąską szyją, zaledw ie kil­
ka km. szeroką, pom iędzy Bytom iem  a rzeką 
Brynicą, która stanow i granicę m iędzy G. Ślą­
skiem, a Jo. Król. Potokiem O ba kom pleksy nie 
łą czy  żadna kolej, gd y ż  droga żelazna idąca z Lu­
blińca przez Tarnow skie G óry  na południe, prze­
chodź: przez przyznany Niem com  Bvtom

Polska część  Śląska połączona jest z resztą 
Polski kolejam i przez H erby (Sosnow ice, M y sło ­
w ice, O św ięcim  i D ziedzice); przyczem  kompleks 
północny ma tylko jedno połączenie (przez 
H erby).

Naturalnym ośrodkiem, koim m ikącyuw m  pol­
skiego Śląska są Katowice, w  k tórych  lączą się 
trzy linie głów ne południow ego kompleksu (z  Pru­
skiego Bogum ina, D ziedzic i O św ięcim a) > pośred ­
nio jedna lima g łów na terytorium  piSńocnego 
(z  Lublińca).

P ołączenie kolejow e dw ćoh  dzielnic Polski, 
tj. b. Król. k on gresow ego i b. Galicji z polskim 
Śląskiem jest słabe (tylko dwie linie dw utorow e), 
ale na początek w ystarcza jące ; natomiast b. dziel­
nica pruska nie dotyka polskiego Śląska, a która 
z niego .pobiera ca ły  w ęgiel i liczne w y tw o ry  
przem ysłow e, nie ma linii kolejow ej, k tóraby z o - 
m inięciem ’ terytorium niem ieckiego służyła temu 
oclow i. D otychczas ca ły  ten ruch odbyw ał się na 
liniii przechodzącej przez Kluezborek i O lesno, 
a w ięc  dziś na terytorjum  niem ieckiem  się znaj­
dujące. T o  też jednym  z najbliższych postulatów 
tej dzielnicy jest budow a takiej linii, gd yż  kolej 
wairszawsko-w iedeńska ruchow i temu podołać me 
m oże.

Na przyznanym  P olsce obszarze znajduje się 
59 kopalni w ęgla kamiennego, w  których  w y p ro ­
dukow ano w  r. 1920 23,683.000 ton, co  rów na się 
74 proc. ogółu  produkcji G. Śląska; 6 kopalń rudy 
cynkow ej, których  produkcja przedw ojenna w y ­
nosiła 520.000 ton — 100 proc. cynku, 2 kopalnie 
rudy żelaznej o prod. przedw oj. 200.000 ton = 90 
prcv. ógótu ; 9 hut żelaza, 12 hut cyn k ow ych  i jećL' 
na’ huta ołow iu . Zakłady te zatrudniają razem
176.000 robotników .

Z ogólnej liczby 16 koksow ni górnośląskich, 
które produkow ały przed w ojną ok o ło  600.000 ton 
koksu, 10 przypadło P oisce  z produkcją około  
38O.UO0 ton, a poniew aż przedw ojenna konsumeja 
koksu w  Król. Potokiem i Galicji w ynosiła  około  
300.00U ton, przeto ilość koksu produkow anego na 
G. Śląsku polskim powinna zaspokoić potrzeby 
polskiego hutnictwa w  zupełności. J

Nlepokryte zapotrzebow anie w ęgla kamien­
nego w  P olsce  w  kwietniu 1921 w n o s i ł o  1,945.000 
ton, czy li przekraczało dwukrotnie w łasna p ro ­
dukcję, która w n o s i ła  w  lutym tegoż r. 885.000 
ton. Jeśli ob liczym y konsum eje w ęgla w  polskim 
Śląsku na 4 mil. ton rocznie (4.5 ton na g łow ę), 
to ogólne za p orzeb ow a n ie  P olsk : w yniesie 22
mil. ton rocznie, c o  w ob ec  produkejf 33 mil. tor 
daje nadw yżkę 11 mil. fon na export.

Zaznaczyć jednak w ypada, że w y że j p rzy­
toczone zapotrzebow anie zostało tylko w  połow ie 
pokryte, m ianow icie m inisterstwo przem ysłu i 
handlu przyznało  w  kwietniu 1921 r. w szystkim  
konsumentom polskim 774.00C ton w ęgla. A zatem 
państw o zaspokoiło sw oje potrzeby w  kwietniu 
rb, ilością ok o ło  800.000 ton. Z p ow yższego  na­
leży w nosić, że w yżej przytoczone zapotrzebo­
w anie b y ło  bardzo w ysok ie  i uwzględniało pra­
w dopodobnie daleko idące uruchomienie prze­
m ysłu.

O orćcz  w łasnej produkcji konsum ow ała P o l­
ska dotychczas znaczne ilości w ęgla górnośląskie­
go, a m ianowicie w7 r. .J920 2,610.000 ton, p rzy ­
czem  ilość ta stanowiła 3/4 p izy w ozu  Polski 
z zagranicy w yrażon ego  w  ciężarze. Import ten 
w p ły w a ł bardzo niekorzystnie na stan marki pol­
skiej, przyczem  b y ł jednak konieczny.

Stosunki te u ległyby zatem radykalnej zmia­
nie, gd yb y  na polskim Śląsku zaprow adzono w a­
lutę polską, poniew aż jednak ob ow ią zy w a ć tam 
ma przez lat 15 waluta niemiecka, przeto tylko 
um owa gospodarcza majaca b y ć  zaw artą m iędzy 
Polską a Niemcami, m oże spraw ę zapotrzebow a­
nia waluty niem. dla zakupu węgia zmienić.

A. D.

Propaganda rosyjska.
„Journal de G eneve“  donos., że  dyrektorzy 

biur p rasow ych  sow ieckich w  Berlinie', Londynie, 
Chrystianii, Stockholm ie, w  Rewlu i R ydze  po­
wołani zostali na konferencję w7spólną w  M o­
skw ie oad przew odnictw em  Cziczerina dla om ó­
wienia spraw y propagandy rosyjskiej zagranicą. 
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Układ handlowy z sowdepj? 
niemożliwy.

„Finacial T im es11 w ykazuje1, że jak długo R o ­
sja znajduje się w  rękach bolszew ików , wszelki 
uaział zagranicy w  odbudow ie przem ysłu rusyj1 
skiego jest złudzeniem. W praw dzie czynniki u- 
m iarkowane rade w idzia iyby  udział kapitału ob­
cego, lotz ekstremiści obecnie p izy  w ład zy  i 
w  komisji w ykon aw czej 3-ciej m iędzynarodów ki 
i w  zw iązkach za w od ow ych , a zw łaszcza  czerez- 
w y cza jce  zw alczają  ostro tę m yśl. „Zagranica 
tw ierdzi dyrektor „Russian Asiatic C orporation11 
— nie powinna m ieszać się dc w ew nętrznych, 
.spraw R osji, lecz c z y  można rok ow ać z krajem, 
gdzie handel skazany jest na śm ier.c1. Rosja po­
trzebuje kapitału i personalu technicznego z zagra­
nicy, lecz w ob ec  dusznego stanu rzeczy , traktat 
handlow y anglo-rosyjski powinien o y ć  w y p ow ie ­
dziani7. U siłowania w szelkich tow a rzystw  i zwią ■ 
zk ów  przem ysłow ych  na nic się nie przyciidza. 
rząć m oskiew ski udaremni w szystko.

Aresztowanie kontrrewolucjoni­
stów w Odessie.

W edle  „Izw iestji", aresztow ano w* Odessie, 
B ałcie i w ogó le  w  płd. Rosji ca ły  szereg sprzy - 
siężonycb oficerów  bolszew ickich , k tórzy działali 
w  porozumieniu z W ranglem , aby obalić republikę 
sow iecką. A resztow ani są ludźmi w ysok ich  funk­
cji: dyw izjoner Saw icki, brygadjer K ruczkow ski,, 
adiut. bryg . Emmert, pułkownik W eil,, dalej pułko­
w n icy , nawiasem  pow iedziaw szy  „Q alicianie“  — . 
!lWJtŚłćwtća? Strąkiew icz i i. B a łsz cy d ry  ^ z jH w a ją  
ióh „peithirowcam i“ . O tóż „R: duyr- K u ity  rkt6ee*fl 
g łos  można nazw ać półoficjalnym , zaprzecza, ja-.: 
koby  Petlura miał coś  w spólnego z monarchista­
mi rosyjskim i i W ranglem  i trudno mu przypisać 
pronunciamenta oficerów  „krasnej armji“ j .W ed la  
innych informacji, autorem spisku tego m a  b y ć  
organizacja m onarchistyczna, która osiadła w  ru­
muńskiej m iejscow ości Cetatea-Alba, by  stamtąd 
w y w o ła ć  rozruch w  Sowdepji. Ukraińcy biorą w  
tej robocie  ż y w y  udział, ale nie ci z pod znaku 
Petlury.

Dla podniesienia
ekonomicznego świata,

M iędzynarodow a konferencja zebrana w  P a­
ryżu na obrady nad położeniem  ekonomic^nem 
świata przyjęła rezolucję stw ierdzającą, że p rzy­
czyna złego stanu ekonom icznego leży w  pierw ­
szej mierze w  bezrobociu , szerzącem  się coraz 
bardziej. Rezolucja w zy w a  rządv. aby jak naj- 
w iększem  staraniem o to czy ły  produkcję kraju. 
Następnie uchw alono rezolucję, żądającą pom ocy 
dla Rosji bez w arunków , utrudniających w prow a­
dzenie dzieła w  czyn .

Reforma rolna na Łotwie,
Konstytuanta łotew ska przyjęta w  .tzed etf 

czytaniu projekt reform y rolnej. W  ostatnich cza" 
sach naw et w ielcy  w łaściciele niem ieccy zrozu­
mieli konieczność reform y i dyskusja to c /y ta  sic 
nad w ysok ością  odszkodow ania za w yw łaszczę* 
nie i nad maksimum ziemi, którą w łaścicie low i zo­
staw ić należy. P rzy jęto  w  końcu, że stosow nie do 
rodzaju ziemi pozostaw ić należy w łaścicielom  
50 do 100. hektarów . Ziemia rozdzielona ma W  
m iędzy bezrolnych . Dotąd 50 proc. bezrolnych 0 
trzym ało ziemię, rezultaty sa dobre, a p rodu kt 
wzrasta.
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, Z Ukrainy sowieckiej.
(Wiadomości „Kresowego Kara Prasowego'* filia 

we Lwowie.)

Nowa lala agitacji antypolskiej. O a końca 
tr z e ś n ia  br. daje się zau w ażyć w zrost agitacji 
antypolskiej na Ukrainie. W  przejaw ach  sw oich  
agitacja ta częstokroć jest w prost ohydna. P oja ­
w iły  się plakaty, przedstaw iające Naczelnika Pań­
stw a P olskiego jako lalkę i lokaja francuskiego. 
jW kinoteatrach M oh ylow a , W innicy i gdzieindziej 
•wyświetla się obraz  pt. „ W  cesarstw ie b ia łych1*, 
w  których  zohydza się k sięży  polskich, P iłsud­
skiego i Petlurę. O brazy  te są często  tak odra­
żające, że nawet ludność ruska przedstawienia 
bojkotu je; publiczność w  kinoteatrach stanowią 
za zw ycza j spędzani urzędnicy i... dzieci polskie. 
Staraniem „Centrkultnroświta“  w ystaw ion o  ostat­
nio w  teatrach na Ukrainie sztukę pt. .,Sąd nad 
głodem*1, której celem jest zdeskredytow anie rzą­
dów  Polski.

Na w iecach  agitacyjnych głoszą m ów cy so­
w ieccy , że Polska w  ultimatum w ysfanem  do 
Rosji, zażądała 30 m ilionów r.b. zł., 4 pow iaty P o . 
dola, 500 lokom otyw  i p o  40 w a gon ów  do każdej 
lok om otyw y .

Interpretacja oolszewicka umowy Dąbski- 
Karachan. P oczą w szy  od dnia 16. brn. zw ołu je 
się wielkiem i afiszami pod hasłem „P obieda  ru- 
skoj diplomatij** olbrzym ie w iece w śród  w ojsk  
sow ieckich  na Ukrainie. W edle jednolitego pro­
gram u głosi się : „Z w y c ię s tw o  dyplom acji sow ie­
ckiej w szędzie się rozszerza. Oficjalnie w y w ie ­
szony sztandar czerw on y  w  W arszaw ie stTaszy 
burżuazję. Na skutek interwencji poselstwa so ­
w ieckiego w yda lono z B iałej Polski kontrrew olu­
cjonistów* Petlurę, B ałachow icza , Saw inkow a itd. 
Niebezpieozeństo grozi jeszcze od  strony Rumu­
nia, ale ta z rozpadnięciem  się P olski przestanie 
b y ć  groźna, a w tedy  przyjdzie kolej na bandy 
W rangla... w  Bułgarii**. P ubliczność cyw ilna oszu­
kana już setki razy sow ieckim i alarmami i k łam ­
stw am i nie uczęszcza  dobrow olnie na w spom nia­
ne mitingi.

Moroowame komunistów. Płom ienie buntu1 
W śród wojsk sow ieckich  na Ukrainie odżyw ają  
ciągle jeszcze. O ddział sow ieck i, kw aterujący w  
Rryskopolu, w y m ord ow a ł 8. października br. 12 
kom unistów, 10. października br. zam ordow ano 

W innicy 6 kom unistów  (Galicjan), a trupy ich 
rzucono do rzeki. T egoż  sam ego dnia zastrzelono 
CZ( kistę stojącego na w arcie przed urzędem  „C z c - 
ka“ . W  Jarmolińcach i D unajow cach w śród  od­
działów  m iejscow ej B rygad y  zaduszono 8 komu­
nistów . Na skutek w spom nianych m orderstw  
Władze sow ieckie zarządziły w iele aresztow ań 
Pośród daw nych o ficerów  ca-skich, służbę któ­
rych obejmują „kraśni kormndiry**.

Głód, epidemie, brak lekarstw. W  Odeskiem , 
Chersońskiem i M ikoła jow skbm  , zboże z tego­
rocznych m arnych zb iorów  już na w yczerpaniu . 
Po miastach zppełny brak żyw n ości i opału. 
Zrozpaczona ludność szuka ratunku po  wsiach, 
skąd jednak, w ypędzana przez ch łopstw o, w ę ­
druje daiej na zachód. W  K ijow ie i W innicy na- 
- 'a in a ćz ilo  się tysiące, niemal nagich zbiegów , 
którzy zam ierzają ruszyć w  stronę Polski i Ru- 
hiunji. Na stacji kole jow ej Koziatyn i innych widzi

w alające się przez szereg dni zw łok i uchodź- 
có v ,  zm arłych z głodu .

M edykam entów  brak zupełnie. Kto na zapi- 
5aną receptę ch ce  u zysk ać lekarstwa w  aptece, 
|en musi przyn ieść ze sobą potrzebne do w yrobu  
ekarstwa produkty, jak cukier, sm alec itp. P ro ­
c k i  apteczne z braku op łatków  zawija sio w  pa- 
D!er gazetow y. Flaszki na lekarstw a trzeba przy­
j ś ć  ze sobą. Zamiast korka u żyw a  się zatyczki 
2 Papierów lub kaczanu z kukurudzy. Z braku 
^ aty lekarstw nie filtruje się. Na 500 osób, potrze­
bujących lekarstw a, otrzym uje je zaledw ie 2 lub 
? i to za wielką protekcją, prywatnie w  miesz- 

aptekarza.

Z prasy ruskiej.
„W PERED“  CONTRA P . P. S.

: Wobec projektu posła N iedziałkow skiego za-
j »Wpered“ w1 ostatnim num erze następujące 
' “uow isko: Przedew szystk iem  P PS . nie traktuje 

ukraińskiej jako całości, nie dba o inne

ziem ie ukraińskie, jak C hełm szczyzna, W o ły ń  i 
Podlasie. (C iekaw y szczegóW t: do niedawna Ru- 
sini n a z w a l i  Podlasie: Pidlasze, czyli „kraj na 
granicy Polski** — dziś vW p cred “  zastępuje ten 
n ow opotw orek  nazw ą ludową „P idlassia"). Z  sa­
m ej Galicji w schodniej wykrarwuje projekt ppsow y 
spory  szmat zi< mi czysto  ukraińskiej, nie m ów iąc 
o  L em kow szczyźn ie , a już socjalizm u i dem okra- 
tyzm u, ironizuje „W peied**, jest w ydzielen ie Za-

STANOW ISKO RZĄDU WĘGIERSKIEGO. 
Wiedeń. (PA T.) Rząd w ęgierski jest simie 

zdecydow an y  czynnie zazn aczyć sw oje  stanow i- 
,sko określone w  sw oim  komunikacie. Rząd nie 
cofnie się przed wszelkim i środkami celem  niedo­
puszczenia, by  król Karol w targnął do B uda­
pesztu i by  zm usić go do opuszczenia kraju. 
W  tyra kierunku poczyn iono już daleko idące za­
rządzenia. Generał Nagy, zam ianow any został 
g łów nym  kom enderującym  z pełną w ładzą. Ma 
on za zadanie stłumić wszelkim i środkami każdy 
ruch sk ierow any przeciw ko rządow i. O głoszenie 
.stanu w y ją tk ow ego  już nastąpiło. D ecydujące u- 
chw ały  zosta ły  pow zięte na radzie gabinetow ej 
jednom yślnie za zgodą  naczelnika państwa.

POTYCZKA POD BUDAPESZTEM.
Eudapeszt. (FF.) • O d niedzieli to czy  się pod 

mirrami Budapesztu k rw aw a wałka m iedzy 3. dy ­
wizjam i .Karola a w ojskam i rządow em i. W yn ik  
dotąd niew iadom y. Kom unikacja telegraficzna i te­
lefoniczna przerwana.

PORAŻKA KARLISTÓW .
Budapeszt. (P A T). Radio. W yp ra w a  Karola, 

jak sie zdaje, zupełnie się nie udała. W alka karli- 
s tów  z w ojskam i rządow em i pod Budapesztem  
rozpoczęła  sie w  odległości 11 kilom, od s^oljcy, 
W ojsk a  rządow e otrzym ały  znaczne posiłki.

W OKOŁO HORTHY -KAROL IV. » 
Budapeszt. (EE). Rada m inistrów  w ęgierskich 

cała noc obradow ała nad sytuacją. D ow ód ztw o  
w ojsk  w ysłanych  przeciw ko K arolow i pow ierzono 
Horthyem u. W ojska Karola w  m iejscow ości P ię- 
c iukościoły  (P ecs) napotkały na opór w ojsk  repu­
blikańskich.- P o  krótkiej utarczce u legły  przeiwa- 
dze republikanów, rozporządzających  artylerią.

D o Budapesztu p rzy b y ł marszałek polny H e- 
gediis w raz z  majorem Ostenburgiem celem  rok o­
wań z rządem. P ow rócili jednak z niczem  do 
Karola. -"■ » — -?■» *-

OPERETKOW Y GEST KAROLA.
Wiedeń. (EE.) Rząd w ęgierski zaprosił przed­

stawiciela Karoia marszałka Hegediisa do Buda­
pesztu, żeby  mu przedstaw ić grozę położenia i o - 
św iadczyć, że mała i wielka ententa nie ścierpią 
pow rotu  b. króla. Hegediis p o  konferencji z  po­
słem  angielskim w rócił do Karoia, by  mu zdać re ­
lację. Karol m iał się w yrazić , że  jeżeli wielka en­
tenta nie zgodzi się na jego pow rót do W ęgier on 
zerw ie w szelkie z nią stosunkiO).

I
r o k o w a n i a  m i ę d z y  r z ą d e m  w ę g i e r s k i m  

a  k a r l i s t a m i .
Budapeszt. (P A T ). W . B . K. P rzy  rok ow a­

niach, które1 o d b y ły  się w czora j przedpołudniem 
m iędzy przedstawicielam i rządu w ęgiersk iego a 
przedstawicielam i Karola, sform ułow ano  ̂ punk­
tó w : 1) bezw arunkow e złożenie broni, 2) doradcy 
w ojsk ow i króla mają b y ć  postaw ieni przed sąd 
w ojenny, 3) żołnierze mają b y ć  rozbrojeni i o - 
trzym ają amnestję, 4) definitywna ahdykacja kró­
la, 5) król będzie internow any na W ęgrzech, tak 
długo, aż nie będzie uregulowana kw estja jego 
w yjazdu, 6) definitywne m iejsce pobytu, jakoteż 
szczegó ły  odjazdu ustalą w ielkie m ocarstw a. 7) 
doradcy  polityczni króla będa postawieni przed 
sąd w ojenny.

M ELCPRAMATYCZNY KRÓL.
W iedeń. (P A T). „W r. Allg. Ztg.“ . W ed le  w ia­

dom ości nadeszłycb ze  Szwajcarii, Karol w ysła ł

głębia naftow ego, toć to gorsze od projektów  im­
perialistycznej entemty. Dla scharakteryzow ania 
—  pisze „W p ered " — działalności P P S . dodać 
w ypada, że grupa lw ow ska nie solidaryzuje się ze 
stanowiskiem  N iedziałkow skiego. „W p ered " uwa­
ża, że  gra PPS. — to „przechytrzen ie" i m iędzy­
narodów ki i Ligi narodów . Gra to niesocjalisty 
czna i niebezpieczna, konkluduje „W p e re d ".

do s z w a ‘carskiej rady zw iązkow ej list, w  którym  
zakom unikow ał o  sw oim  w yjeździe  i m iędzy in­
nymi prosi na w ypadek nieudania się planu, by 
rada zw iązkow a zajęła się jego  dziećm i, ponietważ 
jest zd ecyd ow an y  nie p rzeży ć  sw ej klęski.

MAŁA ENTENTA U W A ŻA PO W R Ó T HABS­
BURGÓW NA TRON ZA CASUS BŁLLI.

Praga (EE.) W  tutejszych kołach politycz­
nych panuje przekonanie, ż e  p ow rót Karola stan®- 
w i casus belli dla C zechosłow acji i Jugosławii. 
P raw dopodobnie rządy te w yślą  pod adresem  
W ęgier krótkoterm inow e ultimatum. U w ażają tu 
ca m ożliw e w kroczen ie w ojsk  m ałej ententy na 
W ęg ry . _  -

%
MOBILIZACJE w  s e r b j i .

Belgrad. (P A T). Havas. Gabinet postanow ił 
zarządzić m obilizację trzech roczn ików . W ojska 
serbskie grom adzą się w zdłuż granicy w ęgierskiej.

W OJOW NICZO NASTROJONE CZECHY. ‘
Praga. (P A T). Dziś popołudniu odbyło się 

Posiedzenie oddziału w o jsk ow ego  Izby  poselskiej. 
P o  dłuższe,' dyskusji w ięk szość  ośw ia d czy fą /sigvZąi 
interw encją w ojenną przeciw ko W ęgrom . .Benesz 
w y g łos ił referat o sytuacji zagranicznej i ośw iad ­
czy ł, ż e  rząd czech osłow ack i uczyni w szystlco, 
aby  p rzy w rócić  w  Europie środkowej spokój i
ład.

PRZYGOTOW ANIA WOJENNE CZECHO­
SŁOWACJI.

Wiedeń. (P A T). „D er M orgen4* donosi z P ra­
g i: R ząd czech osłow ack i zaw iadom ił rząd w ę ­
gierski, że dom aga się w ydalenia Karola z W ę ­
gier w  ciągu 48 godzin. Pa up ływ ie tego terminu 
rząd czeski zastrzega sobie w olną rękę przeciw ko 
Karolowi. Z a -zadzon o m obilizację w szystkich 
zdolnych do  broni do 32 roku życia . O dezw ę m o­
bilizacyjną rozlepiono w  P radze w  niedzielę po­
południu. Ulicami przeciągały  oddziały w oisk , u- 
Jajacych  się na dw orzec, aby w y jech a ć na S łow a- 
czyzn ę O ddziały b y ły  m anifestacyjnie aklarao- 
wane. Granicę od  strony W ęgier zamknięto. Na 
kolejach zniesiono 8-godzinny czas pracy.

MAŁA ENTENTA ZAGROŻONA W  POSADACH.
Budapeszt. (P A T .) W ęg . B. K. Tutejsi przed­

staw iciele Rumunji, Jugosławii i C zechosłow acji 
pojaw ili się dziś przedpoliudniem w  ministerstwie 
spraw  zagranicznych i zastrzegli się w  sposób 
sta n ow czy  i dobitny przeciw  p ow rotow i króla 
Karola na tron węgierski. O św iadczy li oni, że 
gd yby  rząd w ęgierski nie b y ł w  stanie przeszko­
dzić zakłóceniu pokoju w  środKow ej Europie, 
w ów cza s  rządy małej ententy same poczyn ią  k o ­
nieczne zarządzenia ceiem utrzym ania pokoju. 
B erffy  pow iadom ił reprezentantów m ałej entem y 
o stanowisku rządu w ęgierskiego w  tatki sam spo­
sób, jak to uczynił w ob ec  przedstaw icieli mo­
carstw  koalicyjnych.

B elgrad. (PA T). B iuro belgradzkie. R ząd w ło  
ski zawiadom ił rząd jugosłow iański, że poprze 
kroki Jugosławji p rzeciw  pow rotow i1 Karola na 
W ęg ry .

KOALICJA ŻADA POCHW YCENIA KAROLA.
P aryż. (F A T ) Havas. Konferencja am basado­

rów  poleciła przedstaw icielom  państw  sprzym ie­
rzonych  w  B udapeszcie zażądać od rządu w ę-

— o —

Wycieczka sfts-cssorza I M  p i ksrong węgierską.
Zagrożony pokój Europy środkowej. Mobilizacja armji w Czechosłowacji

i Serbji.
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giersk 'ego ogłoszenia proklamacji stw ierdzającej, 
że b. kró! Karol I. nie ma prawa do tronu, p o ­
chw ycenia Karola i zmuszenia go  następnie do 0-  
puszczenia W ęgier. Państw a sprzym ierzone o - 
św iadczaią, że w  razie niezastosowania się do 
p ow y ższeg o  życzenia, W ęgry  poniosą całą odpo­
w iedzialność.

KOMUNIKACJA KOLEJOWA Z WĘGRAMI 
PRZERWANA.

Wiedeń. (P A T ). „Siidslavische K orrespon- 
denz“  z B elgradu: W  wykonaniu uchw ały  rady 
m inistrów, połączenia k olejow e z W ęgram i p rzer- 
w ano. T rzy  dyw izje uzupełniono do stopy w ojen ­
nej i w ysłano nad granicę północną.

NOTA RZĄDU POLSKIEGO DO FRANCJI.
Warszawa. (EE.) Rada m inistrów uchwaliła 

na ostatniem posiedzeniu tekst noty, którą poseł 
Zam oyski w ręczy ć  ma Briandowi. W  nocie tej 
Polska przyjm uje decyzję  w  spraw ie O. Śląska.

DEMONSTRACJE NIEMIECKIE PRZECIW  
UCHW ALE GENEWSKIEJ.

Berlin. (P A T.) W czora j o d b y ły  się w e 
w szystkich w iększych  miastach R zeszy  niemie­
ckiej olbrzym ie dem onstracie na znak protestu 
przeciw ko decyzji genewskiej. Na w iecu w  B er­
linie przemawiali nacjonalistyczni p osłow ie  par­
lamentarni i m ów cy  inrfych stronnictw . Na zebra­
niach tych przyjęto rezolucję: O drzucam y sta­
n ow czo  decyzje genewską, poniew aż nie odpo­
wiada ona traktatowi wersalskiemu. W zy w a m y  
rząd, aby za łoży ł jak najuroczystszy protest 
p rzeciw ko decyzji tej. oraz aby udzielił w szelkiej 
skutecznej ochrony braciom  naszym , k tórzy  mają 
b y ć  poddani pod parow anie polskie

SPRAWNE FUNGOWANIE KOMISJI ROZ­
JEMCZYCH.

Warszawa. (Tel. w ł.). (G ). Minister spraw  
w ew n. w y d a ł okólnik, polecający  w ojew odom  
pilne przestrzeganie przep isów  o komisjach roz­
jem czych  w  zatargach rolnych, a m ianowicie 
ściąganie kar z ziemian, uchylających  się od roz- 
jem stwa.

SPRAW A W Y SP  ALANDZKICH.
Warszawa. (Tel. w ł.). (G ). Delegat polski 

p rzy  L idze Nar. próf. Askenazy podpisał dnia 21. 
bm w  imieniu Polski konw encję w  spraw ie w y sp  
Alandzkich

ZNIESIENIE AKCYZY OD TUTEK.
Warszawa. (Tel. w ł ). (G). U kazało się roz­

porządzenie o  zniesieniu ak cyzy  o d  tutek i bibu­
łek papierosow ych.

USTAIENIE GRANICY W ĘGIERSKO. RUMUŃ­
SKIEJ.

Bukareszt. (P A T ). R adio Orient. D onoszą, że 
granica węgiersko-rum itńska została ostatecznie 
ustalona na k orzyść  Rumunjl, której też przypad­
nie kw estionow ana kolej pograniczna.

INAUGURACJA NA UNIWERSYTECIE  
UKRAIŃSKIM W  PRADZE.

Praga. (EE.) W  niedzielę od by ło  się tu uro­
czyste, otw arcie  uniwersytetu ukraińskiego. R e­
ktor Kolessa w y g łos ił przem ówienie, w  którem 
przedstaw ił historie stosunków czesko-ukraiń- 
skich i w yraził zadow olenie z przeniesienia uni­
w ersytetu z W iednia do C zech. Rektor uniw ersy­
tetu praskiego podkreślił kulturalną solidarność 
Słow ian. Przem aw iali przedstaw iciele m łodzieży 
bułgarskiej jugosłow iańskiej i białoruskiej, oraz 
przedstawiciel Rusi Przykarpackicj. Przedstaw i­
ciel czeskiego min. spraw  zagr. B lacharz podkre­
ślił kulturalne znaczenie uniwersytetu i zaznaczył, 
że celem m łodzieży ukraińskiej, studiującej w  
Pradze powinna b y ć  jedynie nauka. W ob ec  tego 
ośw iadczenia przedstawiciele polityczni ruscy E. 
L ew icki i Sław iński nie przemawiali.

Wiadomości telegraficzne.
I. zjazd elektrotechników  polskich. W arsza­

wa. Dnia 30. października br. nastąpi otw arcie 
zjazdu elektrotechników polskich w  Toruniu. G łó­
w nym  przedm iotem  obrad zjazdu będzie  sp iaw a 
elektryfikacji Polski z punktu widzenia techni­
czn ego i gospodarczego. (P A T).

Porażka czarnej giełdy. W arszaw ska giełda 
nieoficjalna jest w  rozpaczy , .bo w szelkie usiłow a­
nia podniesienia kursu walut zagranicznych speł­
z ły  na niczem. (EE.)

Buntowniczy biskup ruski. W arszaw a. „Kur. 
W a rsz ." donosi, że biskuip grecko-katolicki w  
Przem yślu, ks. K ociłow ski, odm ów ił w ładzom  
rządow ym  przedstawienia dokładnej statystyki 
aktów  stanu cyw ilnego. (EE.)

Spraw a S-godz dnia pracy na L idze N arodów . 
G enew a. Rada administracyjna m iędzynarodow e­
g o  biura pracy uchwaliła przeprow adzić ankietę 
w  celu rozpatrzenia w raz z rządami poszczegól­
nych pańsny spraw y trudności, jakie są zw iązane 
z zastosow aniem  8-godzinnego dnia pracy. (P A T).

Prześladowanie katolicyzmu w Czechach. 
„Giornale: d ‘Itaiia“  donosi, ż i  nuncjusz papieski w  
Pradze otrzym ał urlop, c o  jest rów noznaczne z 
zawieszeniem  stosunków  dyplom atycznych , w sku­
tek preśladow ania katolików  w  C zechosław acji.

Zam ordow anie ministra w ojny w  Bułga­
rii. Sof ja. Minister w ojny Dim itrow został 
dziś podstępnie zabity dw om a w ystrzałam i 
karabinow ym i. P rócz  ministra zosta ły  zabite 
rów nież divie osob y  tow arzyszące ministrowi, 
oraz szofer. S praw cy zabójstw a nie zostali do­
tychczas w ykryci. Zabójstw o ma charakter poli­
ty czn y . (PAT.)

Rekwizycja kruszców w Rosji. M oskw a. R a­
da kom isarzy ludow ych  naikazałh rekw izycję 
wszelkich walut obcych , złota, srebra, platyny 
i biżuterji, znajdujących się w  posiadaniu osób 
pryw atnych . (EE.)

Inauguracja na Wszechnicy.
(1.). W  togi, gronostaje i birety przystroił się 

w czora j senat i całe grono profesorskie starej 
W szech nicy  króla Jana Kazimierza na u roczy ­
stość inauguracyjną roku szkolnego od w iek ów  
u roczyście  obchodzoną. Daw nem i laty w  para­
fialnym kościele, dziś w  bazylice katedralnej poń- 
tyfikatną m szę na tę intencję odpraw ił ks. arcyb . 
B ilczew ski, a po m szy od ołtarza zaintonow ano 
„B o ż e  coś P o lsk ę". Potem  w  auli W szechnicy  
zgrom adziły  się tłumy uczestników1, a w śród  nich 
przedstaw iciele w ładz państw ow ych , duchow ień­
stw a, miasta, w ojskow ości, instytucji naukow ych  
i społecznych , oraz reprezentanci państw sprzy­
m ierzonych. M łodzież zajęła głów nie galerje.

M agnificencja rektor dr. Jan K asprow icz za­
brał g łos i w itał zgrom adzonych  gości, pośw ięca ­
jąc d łuższy ustęp duchow ieństw u i ks. ąrćyb. Bil- 
czewskiem u, oraz przedstaw icielom  w ładz, w yra ­
żając radość, żc już dziś nie są oni zależni od 
W iednia, lecz spełniają służbę w  sw oje j R ze czy ­
pospolitej, która sama w szelkie już sobie dyktuje 
praw a. G orące s łow a  powitania i hołdu w y p ow ie ­
dział dalej rektor pod adresem  żołnierza polskiego 
i pokłonił się reprezentantom tych narodów , z  
którym i razem  najcięższe przebyliśm y chwile, k tó­
rzy  nie skąpili nam sw ej pom ocy  i którym  w ier­
nego pragniem y dokonać przym ierza. D ziękow ał 
zarazem  p. H ooverow i i innym Am erykaninom  za 
hojną pom oc.

Z w rócił się następnie magnificencja dc pro­
rektora dra Macheka z w ezw aniem , aby  zebra­
nym  słuchaczom  przedstaw ił obraz życia  akade­
m ickiego w roku ubiegłym , aby spełnił — jak za­
zn aczy ł m ów ca  — czynność, będącą dow odem , 
że  ży c ie  to jawnem i chodzi drogam i, bo chodzić 
tak musi, jako że jest nietylko jednem z ogniw  
życia  ogólnego, ale1 że jest tego życia  ogólnego jed­
ną z podstaw  najgłów niejszych.

Prorektor dr. Machek w  obszerniejszem  prze­
m ówieniu podał najw ażniejsze m om enty, jakie 
przeżyw ała  W szechnica  przez rok ubiegły, w spo­
mniał też o  troskach profesorów , k tórzy o jco w - 
skiem sercem  otaczali m łodzież, dajac bezdom nym  
przytułek i pom oc niezam ożnym . W  końcu z go-

rącemi s ło w y  zw rócił się do n ow ego rektora, ż y ­
czą c  mu pom yślnej prąpy dla dobra nauki i O j­
czyzny .

Jeszcze raz zabrał glos rekiur dr. Kaspro­
w icz i najpierw podniósł wielką pracę i pośw ie­
cenie ustępującego rektora dra Macheka, poczem  
przeszedł do ogóln iejszych  kwestji.

S łyszeliśm y i często  jeszcze  s ły szeć  będziem y 
zdanie —  m ów ił rektor —  że m ąż nauki nauce tyl­
ko oddaw ać sie winien. W ygłasza ją  to ludzie, któ­
rzy  sami ciemni acz sprytni, na ciem nocie sw oje  
samolubne ugruntow ać chcieliby w ładztw o. Spryt 
ich z paniczną w iąże się trw ogą, aby człow iek , 
dzięki w yszkolonem u w  przybytkach  w iedzy  u- 
m ysłow i cudow ne poznaw szy leki, ślepcom  nic 
w rócił w zroku, nie o tw orzy ł im oczu na z lo  i do­
bro. Nic dojdziem y, nie dopuścim y dojścia do tej 
godziny, ażeb y  profesor czy  w y ch ow a n iec  W sze ­
chnicy b y ł tylko narzędziem , służącem  do w y ­
twarzania niezbędnych dóbr społecznych , a W' 
stosow aniu tych  dóbr najm niejszego nie brał u- 
dizału. Nie pogodzim y się z m yślą, iżby nagrodą 
za jego pracę pospolite b y ło  straw ne, albo pod­
stępne wm awianie, że zadow olenia szukać winien 
w  samej m ożności pracy. Nie zgodzim y się nigdy 
z myślą, ażeby profesor, patrzący na groźbę prze­
w rotów  dzie jow ych , czy  na gotow e już spełnia­
nie się tych przew rotów , nie miał praw a nie te­
oretyczn ego, oderw anego, ale czyn nego zakreśla­
nia dróg, którem i p rzew roty  te to czy ć  się winne, 
budowania tain, jeśli fale grożą by tow i narodu, 
albo burzenia tych  tam, jeśli dzięki nim okręt na­
rodu nie m oże do upragnionego dopłynąć celu.

Nie zdołaliśm y zd ob y ć  dla Polski utraconego 
ongi M azow sza, to też W szechnice nasze takich 
w y ch o w y w a ć  będą obyw ateli, k tórzyby  nietylko 
żyli w  w ierze, iż lud ten w róci kiedyś do M acie­
rzy , ale k tórzyb y  tej w iary czynne dawali dow ody .

Prastara, przez wieki m oralnie niw eczona 
ziemia śląska, została m iędzynarodow ym  podzie­
lona w erdyktem . M oim  jest obow iązkiem , w brew  
zdaw kow ej zasadzie, iż W szechnica  jest tylke dla 
nauki, stanow czym  za w oła ć g łosem :

Siedm kroć sto tysięcy  ludu polskiego p ozo ­
staw iono pod nielitościwem  jarzm em  odw iecznego 
w roga . I oto  ty, W szechnico  .nolska, -wychowu: 
m łodzież polską nietylko n a -m ę żó w  nauki, alt -, 
nieustraszonych uczyń  z nich szerm ierzy, k tórzy ­
by  umieli bronić p raw  tego ludu, k tóryby  dusze 
jego uchow ali od m oralnego zniszczenia, k tórzyby  
w o lę ' jego  zahartowali w  ten sposób, iżby  dzięki 
niej n ierozerw alny już s tw orzy ł w ę ze ł pomiędzy 
sobą a sw ym i braćmi.

Jesteśm y bezpośrednim i świadkam i poczynań, 
k tórych  ostatecznym  skutkiem m ogłoby  stać sie 
kiedyś zaniknięcie bram tej naszej polskiej W szech ­
nicy. M ożesz do tego polski dopuścić profesor? 
M ożesz on tak polską w y ch o w y w a ć  m łodzież, i^  
by , oddana jedynie w iedzy, obojętnie patrzała n& 
to, jak polski n iszczy  się d ob y tek ?

Nie jesteśm y w rogam i zam ieszkujących w 
ziemię ras nic polskich, podw oje  uniwersytetu n3' 
szego otw arliśm y Rusinom, których  rądzibyśmJr 
nazyw ać braćmi, otw arliśm y z początku z zw ró ' 
ceniem u^yagi na potrzebę przyznanja się d0 
przynależności państw ow ej polskiej, nie w y m a g * ' 
jąc przyznania się temu żadnym  form  dobitniej' , 
szych, niebawem  potem i od  tej odstąpiliśm y r£'  
stytucj,. Nie zrobiliśm y żadnej trudności żydoh* 
P olakom , _ serdecznie witając przede-wszystkieh 
tych, k tórzy spełnili obow iązek  służby wojskowej- 
a i znaczna część  ży d ó w  sjou istów  p rze sk o czy ć  
progi tego przybytku, a skutek jest ten, że 
W szech n icy  naszej liczbow ą przew agę stanowić 
będą, zdaje się żydzi, z k tórych  nie w s zy scy  P°j* 
w spólnym  pragną ż y ć  sztandarem. I my też od nic* 
w ym agać tego nie chcem y, sztandaru tego nar^" 
cae im nie m yślim y.

W ygin ęła  nasza m łodzież w  krw aw em  Z^O' 
byw aniu J  ustalaniu n ow ego  bytu Polski i za ^  
cześć  jej iwm ięci, a ta, która pozostała, w  najtrU»' 
niejszyeh kształci się warunkach, Zaapelow ał r0" 
ktor gorącem i s ło w y  do społeczeństw a i ntiasć’ . i
aby tę m łodzież o to czy ło  szczerą  poieką i z p0_ 
m ocą jej przyszło . D o m łodzieży jeszcze Prze 
m ów ił i podziękow ał gronu profesorskiem u 2 
w y b ór , zapew niając na stanowisku rektora szcze” 
rą prace na pożytek  spraw y ogólnej i O j c z y z n ^

U uoczystość zak oń czy ł prof. dr. Kleiner dłuz 
szym  w ykładem  na temat realizmu i ideał#111 
S łow ackiego.
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Masowy wiec obywatelsku
W  niedzielę w ieczorem  odbył się z in icjatyw y 

Organizacji Naród, w  ratuszu m asow y w iec o b y  
Watelski. m ający na celu zaprotestow anie prze­
ciw  projektow i autonomji w  M ałopolsce w schod ­
niej. R eferow ał spraw ę radny m. L w ow a  p. P ró ­
szyński, który w yjaśnił znaczenie i zasady auto­
nomii terytorialnej, oraz jej ewentualne skutki dla 
naszego stanu posiadania. P o  dłuższej dyskusji, w  
której zabierali głos przedstaw iciel m łodzieży, 
delegat ob roń ców  L w ow a , przedstawicielka orga- 
nizaci kobiet, delegaci z prowincji i z K rakow a —  
uchw alono następującą rezolucję:

P otęp iam y projekty autonomji terytorialnej 
dis R usinów . Te p róby  chcą nas zepchnąć do roli 
ttiniejszośei i w y d a ć  na pastw ę Rusinom.

Sam e ogłaszanie takich projektów  przynosi 
Państwu ciężką szkodę, jest uważane przez agita­
torów  ruskich za dow ód  n iezgody i słabości pol­
skiej, zw iększa agitację za oderw aniem  tych  kre­
sów  od Polski.

K ażdego, k toby  popierał takie projekty, c z y ­
nimy za to osob iście  odpow iedzialnym .

Tak, jak sami broniliśm y krwią naszą i czuj­
nością naszą tej ziemi przed Rusinami, a potem 
Przed w rogim i zabiegam i zagranicy, tak z naj­
g łębszym  żalem staniem y zaw sze do walki z po- 
dobnemi próbami P olaków . Rusinom należy się 
autonomja w ojew ód zk a  i z  chw ilą w prow adzenia 
Jej w  calem  państwie jesteśm y za przyznaniem 
iej Rusinom, przy  zaw arow aniu w  reprezentacji 
^ 'ojw ódzkiej stanow czej w iększości dla P o lak ów  
• Przy zabezpieczeniu praw  państwa przed zam a­
chem z  zew nątrz i z w ew nątrz.

P o  uchwaleniu rezolucji manifestanci udali się 
dumnie pod pomnik M ickiew icza, gdzie ponow nie 
Przemawiał p. P rószyński, poczem  manifestanci 
2 pieśnią patriotyczną na ustach rozeszli się do 
dom ów .

' K I Ł ® ” T1 K A ,
uJ BtW n .  -ka‘  -Kryspina; gr. kat. Prowo mucz. Jutro 

!*-kat. Sabiny; gr. *at. Nazar;a i Par. — Wscbód słońca 
«'0&, Łaohód 4'15.

I « rtu a r  t< u łru  m ie jsk ie g o ,
r eczątek przedstawień o g. 7*30 wiecz.
We wtóre »Traviata*. opera.
W środę „Madame Bullerily*, opera Pucciniego.
W czwartek ^Burmistrz ze Stylmondiu i »Nairc, balet. 
W piątek »Madame Buiterfiy*, opera.

« W sobotę o 3-30 pop. »Miód kasztelański* — o godz.
v ) wiecz. uroczysty wieczór ku uczczeniu 30-leeia pracy 

brackiej St. Przybyszewskiego »Śnieg', dramat.
^ » ł y  teati*|fm 'eis9c3 (ul. Gródecka i ■■

We wtorek, środę, czwartek, piątek i sobolę „Roztwór 
” °f. Pytla*.
^ • p e r t i ia n  t e a t r u  M o w o ś o L

We wtorek >Rozwódka*.
W środę »HraLianka Fux-trotta«.
W czwarteŁ »Rozwódka«.
W piątek „RóZa SUmkufu'1

^ P e n t r -n *  B a g a t e l i  t a a e r k i e j  i
r Gościnne występy Józefa Ursteina (Pikusia) Zado- 
^ .Zbierzchow skiej, M .  Reutgena i M. Windheima. 1) 

;łk: dziat k o n ce rtó w . 2) „Jak Kryształ* sketsch 
j*tuainy «  1 akcie. 3) Śledztwo skets h kryminalny w 

akcie. Początek o godz. 8-mej w. 
t p e r t u a r  T e a t r u  litp»ar<J> „111“  ul. Ossolińskich 

y  Lzęść koncertowa z udzialen, Pp. Bronowskiego, 
jaskiego, Nosfeowskiej, Wikiińskiego i innych. Ponadto 

jj *  ama pastel sceniczny Homara wykona Hanka O rdo- 
- "na. „W izja* pióra W. Raorta, odtworzy S. Michało- 

oraz jeono-aktowa operetka „Manewry wiosenne*.

^  Repertuar Biura K on certow ego M . Tiirka.
, e środ? 26. października DYMITR SMIRNOW I-szy 
^ opery w Paryżu, Petersburgu, Covent-Garden 

Londynie, Metropolitan Opera House w Nowym 
* t- c*‘ W 9 * # ^  28.' października: STANISŁAW 

" 'YBYSZEWSK1 odczyt pt. „Z  zagadnień o śmierci*.
6860

We Lwowie.
^ ' 'N a b o ż e ń s t w o  żałobne za poległych  O broń - 

L w ow a  odbędzie się w  dn. 31. bm. o godz. 
r?-no w  kościele św . Elżbiety, tegoż sam ego 

,v a o godz 9 rano w  S y n a g o g  postępow ej; 
e^.a L listopada o  godz. 10 min. 30 w  kościele 
te an?elickim  w z y  ul. Zielonej. Na nabożeństw a 
1 *aPrasza reprezentantów w ładz, instytucji 
^ to w a rzy sze ń , oraz ca łą  społeczn ość polską — 

^ u ła  K rzyża O brony L w ow a.

—  Zebranie Koła P. S. L. we Lwowie od bę­
dzie się w e w torek  25. bm. o g. 7 w iecz. w  lokalu 
redakcji „Kuriera L w ow sk iego". Na porządku 
dz:ennym  referat p. J. W asunga o kw estii ruskiej.

— Pom nik dla Konopnickiej. W  niedzielę 23. 
bm. w  Kole iit.-art. od b y ło  się pod przew odni­
ctw em  prez. B olesław a L ew ickiego posiedzenie 
Komitetu bu dew y  pomnika M arji Konopnickiej, na 
kjórem  uchw alono w yra z ić  podziękow anie w s zy ­
stkim, k tórzy  przyczynili się dc uświetnienia ob ­
chodu w  dniu 8. października. W yniki zbiórki są 
następujące: ze zbiórki ulicznej do w ork ów  41.509 
mp. 50 fen., ze zbiórki urządzonej przez elektro­
w nię 3890 mp. 50 fen. z w ym iany zn iszczonych  
banknotów  3.890 mp. -50 fen., z e  zbiórki kościeln. u 
OO. B ernardynów  2.833 mp 50 łen., w stępy  w  ra­
tuszu 10.734 mp., razem 59.389 mp. W ydatk i w y ­
n osiły : odznaki 6.070 mp., szpilki 2.400 mp., nabo­
żeństw o 5.030 mp., służba w  ratuszu 300 mp., słu­
żba w Kasie 400 — razem  14,170 mp., czy s ty  do­
chód 45.219 mp. — O sobno z ło ży ły  dotychczas za­
k łady szko'ne w  redakcjach pism następujące su­
m y: m łodzież żeńska szk o ły  im. C zackiego 2.014 
mp. 50 fen., uc^etiice szkoły  im. Staszica 940 mp., 
m łodzież zakładu im. dra Niemca 2.341 mp., szkoła 
im. P iram ow icza 265 mp., sieroty w  zakładzie dro- 
how yskim  2.387 mp. 50 fen. U rzędnicy i pracow ni­
cy  w arsztatów  parku szk o ły  lotniczej w  B yd g o ­
szczy  nadesłali kom itetow i 4.050 mp. Komitet u- 
prosił redakcje;dzienników  lw ow skich  o zbieranie 
składek oraz dyrekcję M. Kasy O szczęd . u. W a ło ­
w a 1. 9 o przyjm ow anie gotów ki na budow ę pom ­
nika. W  kcńcu om aw iano spraw ę otw arcia ulicy 
im. Marji Konopnickiej, oraz ozdobienia grobu po 
etki na Zaduszki i urządzenia zebrania na cm enta­
rzu w  dniu W szystk ich  Św iętych  o godz. 4 popoł.

» —  Jubileusz Stanlsława Przybyszewskiego.
W  sobotę 29. bm. Teatr W ielki urządza uroczyste 
przedstawienie ku uczczeniu 30-letniej pracy  lite­
rackiej Stanisława P rzybyszew sk iego . Dany bę ­
dzie „Ś n ieg", którego próbam i od  szeregu dni kie­
ruje sam autor. Sobotnie przedstawienie poprze­
dzi prelekcja prof. G eszw inda. W  przedstawieniu 
biorą udział pp. B arwińska, W ielandow a, R om a- 
nówna, Ba-rwiński, Melina i Konarski. Teatr 
Iw ow sk ; p i® w Ą zy  w śród  teatrów  polskigh utzg-ę 
(fea jubileusz autora „Z ło tego  R una".

— Ealet „Nair*' w ystaw ion y  będzie w e czw ar­
tek w  Teatrze W ielkim  z  w ystępem  baietmi- 
s trzów  pp. ICirsanowej i Fortunato, oraz ca łego  
naszego zespołu  ba letow ego. P o  balecie dramat 
MacterLinka „Burm istrz ze Stylm ondu" z pp. R y - 
chterów ną, Konarskim i Szkudelskim w  głów n ych  
rolach.

(1.). Wiec Inwalidów wojskowych. W ielka nę­
dza doskw iera naszym  nieszczęśliw ym  inwalidom, 
k tórzy  w  bojach ostatnich zdrow ie sw e zm arno­
w ał’ . W yrazem  tego b y ły  przem ów ienia, w y g ło ­
szone na wiecu niedzielnym, k tóry  się od by ł pod 
gołem  niebem, na pi. G osiew skiego. Przm aw iali tu 
pp. O ścisław ski, Preisner, P iechociński, b kapitan 
dr. Dręgieiwicz, dr. A lcksiew icz, radny m. M arecki 
i kolejarz Lang, poczem  uchw alono rezolucję, żą­
dającą, aby  ustawa z 18. m arca br. bezw łoczn ie  
została w prow adzona  w  życie , a to przez w ydanie 
rozporządzenia w yk on a w czego  i w yasygnow an ie 
przez m inisterstwo skarbu potrzebnych fundu­
szów  na zaopatrzenie inw alidów , którego dotąd 
nie otrzym ują, dalej, aby ustawa ta została roz ­
ciągnięta także na inw alidów  politycznych  i cy ­
wilnych, jako tych, k tórzy  wskutek w ojn y  zostali 
inwalidami, aby  składow nie tytoniow e i inne kon­
cesje m onopolow e b y ły  oddane w  pierw szym  rzę­
dzie inwalidom , aby przy  parcelacji i w y k on y w a ­
niu reform y rolnej inwalidzi bezw zględnie nie byli 
pomijani, aby nakaz redukcji sił kancelaryjnych 
nie d o ty czy ł inw alidów , aby inwalidzi akadem icy 
i u czniow ie aż do ukończenia studjów  otrzym ali 
zaopatrzenie i byli wolni od opłaty za pobieraną 
naukę. P o  w iecu  urządzono pochód do pomnika 
M ickiew icza z czarnym  sztandarem inwalidzkim. 
Przem aw iał tu delegat z W a rsza w y  p. K ikiewicz, 
poczem  odśpiew : no „R otę ". Specjalna delegacja 
w ręczy ła  p ow y ższe  rezolucje w  w ojew ództw ie  i 
w  prezydium miasta. Postulaty inw alidów  now jn- 
ne b y ć  jak najrychlej poparte przez odnośne 
w ładze. \

— Komenda policji państwowej na Mafopolskę 
— jak komunikują nam z policji państw. —  zo ­
stała rozwiązana, poniew aż ukończyła sw oje  za­

danie, do którego została utw orzona, a mianowi­
cie organizację policji państw ow ej w  M ałopolsce, 
a ok ręg ow e .k om en d y  policji państw ow ej obecnie 
podlegają s łużbow o wprost kom endzie głów nej 
w  W arszaw ie. Fakt zwinięcia kom endy policji 
państw ow ej na M ałopotekę łą czy  się ze zniesie­
niem generalnej delegatu-y, jako w ład zy  dzielni­
cow ej. Komendant policji państw ow ej na M ało- 
polskę, nadinsp. W . H oszow ski, został pow ołany 
do organizowania policji państw ow ej na Śląsku.

— Z Ligi samoobrony społecznej. W alne zgro ­
madzenie człon k ów  odbędzie się 29. bm. o godz. 6 
w iecz w  sali obrad T ow . gospodarczego, ul. K o­
pernika 2u (w  podw órzu  vis a vis bram y w ch od o- 
w e j) z porządkiem  dziennym : sprawozdanie z do­
tych czasow ej działalności; w nioski cz łon k ów ; od­
czyt p Al. Sadow skiego o lienwie ży w n ościow e j.’

— Mleko dla dzieci inteligencji. P olsko-am ery­
kański komitet pom ocy  dzieciom  \y.e. L w ow ie  pro­
w adzi akcję w ydaw ania mleka dla dzieci do lat 3.
Z w ydatnej i system atycznie prow adzonej tej po­
m ocy  korzysta  kilka tys ięcy  dzieci rodziców , pra­
cujących fizycznie. D zieci inteligencji, aczkolw iek  
rów nież odczuw ają .brak mleka, z p om ocy  tej nie 
korzystają w  takiej liczbie, jak m ogą. Polsko-am er. 
komitet podaje do w iadom ości w szystk ich  intere­
sow anych  ze sfer inteligencji, że badanie, lekarskie 
ich dzieci i w ydaw an ie  legitym acji na mleko do 12 
iuż tunKcjonujących stacji mleka w  różnych pun- 
ktah miasta rozpoczn ie sie 3. listopada i bedzie się 
od b yw a ło  do 9. listopada w łącznie od  godz. 8— 11 
rano przy  ul C horążczyzn y  22 w  Izbie lekarskiej 
PAK PD . -------------

— Ceny węgla idą w ciąż w  górę w  sposób 
zatrw ażający. O becnie kosztuje cetnar m etryczny 
z odstaw ą do domu 1.800 mp., a cena ta w  listo­
padzie podw yższoną  zostanie, gd yż  ta iy fę  tow a ­
row ą  podniesiono od T. listopada o 100 procent.

P odług ogłoszenia związku w y tw ó r c ó w  w ę ­
gla kamiennego w  P olsce, um ieszczonego w  na- 
szerr piśmie, cena w ęgla w yn osi od 1. październi­
ka za tonnę loco  w agon  kopalnia 13.050 mp., a w  
niektórych kopalniach nawet 15.850 mp., czy li że 
w ę w rześniu k osztow ał w agon  loco  kopalnia 
6ÓiOOD mf>.. a obecnie 130.500 mp., w  listopadzie 
(fena ta -z  złoliczeHiem p od w yżk i kosztów  
w agon w ę g la  k osztow ać b ęd zie-ok oło  190.(pj mp. 
S koro w ięe sama cena w ęgl? w  listopadzie nie 
zostanie podw yższoną , kosztow ać będzie w e  L w o ­
wie centnar metr. w ęgla z dostaw ą do domu około
19.000 mp. W  inte-esie ludności należy w ięc  zao ­
patrzyć sie jak najrychlej w  w egiel, a uczynić to 
powinni przedew szystkiem  urzędnicy, k tórzy  o - 
trzym ali żaliczki na zakupno w ęgla, gd yż  odkłada­
jąc zakuDno na czas późn iejszy  poniosą o cz y w i­
ście znaczne straty.

—  Orczyk przydałby się! W  daw nych  do­
brych  czasach, gdy hupcy podnosili nadmiernie 
ceny, w y k o n a w cy  w oli sław etnego senatu i ludu 
lw ow sk iego  brali takiego zbrodniarza na dźwignię, 
zrwaną „o r cz y k "  i w yciągali w  górę dopóty, póki 
nie spuścił z cen sw ych . B y ły  to daw ne czasy, 
gdy złodziejom  w ypalano piętno na czole, a hała- 
burdników  chłostano. Dziś trzebaby ogrom nego 
żóraw ia, jak dla w agonów  z  w eglem , k tóryby  lek­
ko podciągał w  górę naszych kupców , a jeszcze  
bardziej restauratorów , kaw iarzy  i fryzjerów , któ­
rzy  w o o e c  podrożenia naszej marki, podrożyli o. 
50, 10O lub w ięcej procent. Jednego tylko uw olnił­
bym  od orczyka , szczerego  człow ieka, k tóry  m o­
ty w ow a ł p od w yżk ę  tern, w krótce grozi nam 
potanienie, trzeba w ięc  drzeć, póki sie da.

— Nie czynić żadnych zakupów w najbliższych 
tygodniach. Takie hasło w yda ły  dzienniki w ar­
szaw skie, a konsum enci w  myśl tego hasła p o ­
w strzym ują  się od zakupów. W  sklepach w a r - ’ 
szawskich skutkiem tego zastój zupełny i w  na­
stępstwie tego ceny zaczęły spadać. W  spraw ie 
tej czytam y w  pismach w arszaw skich :

„O d  kilku ani ruch w  sklepach zamarł. K upcy ' 
narzekają na brak klienteli. P ubliczność w s trzy -' 
muje się od czynienia zakupów . I słusznie. Zbyt 
w ygórow an e , tv zw . „naciągnięte" ceny manufa­
ktury, skór i obuwia muszą uledz zmianie. N aogół • 
daje się odczuw ać w  W aszaw ie  tendencja zniżko­
w a. Staniały już artj^kuły sp ożyw cze j C eny zboża 
i kartofli spadły. Nabiał, m ięso i w ędliny Kosztują, 
w praw dzie to sam o, co  przed tygodniem , leczjasl 
nadzieja, że  i te. artykuły stanieją, W ielki spadek 
ceny skór pow oduje obaw ę w zrost:; ce r  za mięso,
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mk., spakowali i niespostrzeżeni przez nikogo — 
znikli.

—  K osztow ny p łaszcz. Z  przedpokoju mia- 
szkania Fmilji Malecińskiej przy ul. B atorego 11. 
skradziono płaszcz zim ow y, wart. 150.000 mk. i

—  Kradzieże. Z  pokoju profesorskiego w ]  
szkole handlowej przy  ul. Franciszkańskiej 1. 9. 
skradziono pelerynę na szkodę prof. Kaz. Karpiń­
skiego.

P odczas n ieobecności Oriinspana M oritza 
w  pokoju hotelow ym  „L azarus“ , skradziono z w a ­
lizy lornetkę, w artości 200.000 mk. (? !) .

nie w szystk ie obrazy  świetlne .w y w a r ły  równi® 
silne wrażenie. Program  bogaty  w  popisow e ka­
w ałki wokalne (śpiew y W iklińskiego, Tronem , 
i N oskow skiej) koń czy  operetka, zaokrąglająca 
m iły w ieczór. Inszy.

M & m m L m E *
fZ n  rubrykę !ę redakcja nie bierta od pow ie  lz1alno*'*, 'ł.

Podziękowanie.

poniew aż kupcy mięśni tym  sposobem  będą się 
starali odb ić sw oje  straty. M iejm y nadzieję, że 
nasze w ładze zapobiegną tej kalkulacji. Jak się 
„Przegląd W ieczorny'* dowiaduje, kupcy branży 
w łókienniczej, aptecznej i kolonialnej organizują 
się, b y  pow strzym ać w zrost cen artyku łów  ich 
dziedziny® a nawet dążyć do ich obniżenia. Akcja 
jest zał -ojona na szeroką skale. N ależy w ięc  rie 
czyn ić żadnych zakupów . T o  zasada na tygodnie 
najbliższe". ■ — —

W e  L w ow ie  konsum enci por* odow ani zdro­
w ym  instynktem i zrozumieniem sytuacji w strzy ­
mują się także od dłuższego czasu od zakupna 
i w  sklepach lw ow skich  zamarł ruch zupełnie. Na­
leży  w y trw a ć w  tem postępow aniu i przetrzym ać, 
a ceny niezawodnie spaść muszą. C eny w ytyczne 
nie oparte są na żadnej kalkulacji i nie w ytrzym ują 
krytyki, d ość w spom nieć o tem, że ceny w yty czn e  
jaj unorm owano na 28 marek za sztukę, a w  kon- 
sumach sprzedają jaja w  cenie od  15 do 20 marek 
za sztukę. —  mu—

— Echa zamachu Fedaka. „Wipered'* pisze: 
W  R adziechow ie aresztow ała policja niejakiego 
M . Dubajłę, w  K ołom yji zaś rew idow ano stow . 
akad. rusk. „H rom ada“ . A resztow anie dr. L w a 
H ankew ycza w  czasie rozpraw y sądow ej, w y -  
kon yw u jącego obow iązek  obrońcy, odbiło się 
glosnem  echem w  palestrze lw ow skiej bez różni­
cy  narodow ości, a izba adw okacka jut na so- 
botniem posiedzeniu pow zięła  stosow ne uchw ały.

— Tragedja małżeńska. T rójkąty m ałżeńskie 
zestaw iają się przew ażnie na jednakow ą m odłę. 
Czasami, praw om ocną podstaw ą takiego trójkąta 
—  mąż, kruszy w ierzchołek  tegoż, nazw any 
przyjacielem  pani domu, lecz sam idzie na... Kul- 
parków , lub do więzienia. Podobnie rzecz  się 
miała i w  tym  w ypadku. B y ło  sobie m łode m ał­
żeństw o oddzielnie ży jące. M ąż, Zygm unt R oz - 
dół w e  L w ow ie , urzędnik pryw atny, tona  Marja, 
nauczycielką była. w  mieścinie Szczercu . Z jaw ił 
się w reszcie  „przyjaciel*1 w  osobie adwokata dra 
Józefa Kruszelnickiego, przepyw ająoego rów nież 
w  Szczercu. P o  zaw arciu  znajom ości na którejś 
z  herbatek m iasteczkow ych , poczuli się „ku so- 
b ie“  i odtąd już mniej smętne listy o trzym yw ał 
m ąż w e L w ow ie . Stale usłużne sąsiadki i inne 
w zgardzone san ą, opow iedzieli m ężow i o  tym 
n iebyw ałym  w  dziejach m oralności szczerzeckiej 
skandalu. P o w tó iz y ło  się to razy  kilka. Zdenerw o­
w any terri wieściam i, pojechał maż dnia 19. bm. 
do S zczerca  i w ezw a ł dr. Kruszelnickiego na po­
ufną rozm ow ę w  kasztanow e aleje. Indagow any 
dr. K. najuroczyściej zaprzecza ł w szelkim  staw ia­
nym mu przez męża Marji zarzutom . S łow a  pa­
dały w ażkie, targające oszukiw anego R ozdoła . W  
drodze pow rotnej do domu w strząśnięty w  sw ych  
praw ach m ąż, w yciągną ł rew olw er i z odległości 
jednego kroku strzelił w  g łow ę dr. Kruszelnickie-

, go. Kula przebiła kości czaszki, w ych od zą c, prze­
szła przez kresę kapelusza i utkwiła w  drzew ie. 
W  niedługi czas dr. K. zakoń czy ł życie , zaś R oz - 
dół zg łosił się dobrow oln ie u w ładz policyjnych 
i został aresztow any.

— G roźna szewcowa. Pełną temperamentu 
żonę Dosiada szew c Surmiak Jakób p rzy  ul. Ja­
now skiej 1. 71. P odczas niedzielnej sp izeczk i po­
ch w yciła  krew ka połow ica  garnek gotujących się 
p ierogów  i rzuciła na męża. P oparzyła  rów n o­
cześnie sw ą córkę 8-letnią W ładzie i oblała sw e 
rece. C iężko poparzonego m ęczennika męża, po 
za strzyknięciu m orfiny, od w iozło  pogotow ie  ra­
tunkowe -do szpitala, zaś czcigodna Tacjanna, tak 
się bow iem  nazyw a, pozostaje w  styczn ości z a- 
resztami.

— Nożownicy. P rzed  szkołą żyd ow sk ą  na 
pl. Krakowskim  przebity został w  piersi przez 
sw ego  tow arzysza  Izaak Brandeś, uczeń stolarski.

W  piekarni żydow sk ie j p rzy  ul. B óżniczej 5. 
pokłuli się nożami czeladnicy piekarscy. Jednego 
z nich Izaaka Steinbracka opatrzyło  pogotow ie 
rabunkowe.

— Dziki lokator D ozorczyn l domu przy ul. 
B. G łow ack iego 1. 32. Agata P łonka, pobitą zo- 
stała przez lokatora Ilka tak silnie, że złamaną 

'rękę i poranione nogi opatryw ać musiał lekarz 
P ogotow ia  ratunkowego.

— Włamanie. Dnia w czora jszego  w yłam ali 
złodzieje drzw i głów ne w  mieszkaniu Natana 
Stadiera przy ul. Śniadeckich 1. 8. W yciągnęli na­
stępnie. z sza fy  garderobę i bieliznę, w art. 8Q.OQ0

— Orj ginalaa kara. Na Rusi Zakarpackiej za­
broniono sprzedaw ać w ódkę chłopom , k tórzy nie 
chcą dzieci p osy ła ć  do szkoły . Jestto ostatnia pró­
ba C zechów , aby w zbudzić u R usinów  .pociąg do 
ośw iaty.

W  Panu Doktorowi Z d z is ła w o w i i lo r .  
d y ń s k i^ n n u  zamieszkałemu w e Lwowie prz I 
ul. T a rn o w s k ie g o  2 2. Wiktorji z Smzyckich K 
S d ow i ki ej z Poznania za ak troskliwą opi kę 
leka-ską, pom oc i wyleczeni .* z ciężkiej choroby.

Hołd nauce, tale towi, hołd . znakomit-mu le-. 1 
karzowi a p zezacrem u  człowiekowi Cześć. C871 H

Kom un iKaty.
Z b ió rk a  na p rzy tu ’ i s k d  dla d ro b n y c h  

s ie r t t  (Piekarska 69). P zy ulicy Pie.ca.skiej tym g łó ­
wnym trakcie do miasia umarłych mieści się jakby dla 
kontrastu Zakład wychowujący drobne azi ;ci, zaczyna­
jące życie. Zaklaa ten nosi miano Przytuliska pod w e­
zwaniem Św. Józefa. Ma on przeznaczenie dać chwilo­
wą opiekę dla opuszczonych az'eci — pocichować je, 
a gdy nieco podrosną, starać się o stałe pomieszczenie 
d!a nich. T ę s użbę z p żyt. iem dla społeczeństwa 
spełnia Przytulisko już pół wieku, w .atach bowiem 
siednidzksią ych założyli tę instytucję Julja z Helzlów 
H iilerowa i mąż jej Ces ry Ha ler, podów czas członek 
Wydziału krajow ego a w ciągu całego życia wierny 
Ojczyźnie, w każdej potrzebie, nawiasem powiedziawszy 

ryj obydwóch naszy h zasłużonych jenerałów i dw óui 
ich ^raci, co  padli na polu chwały.

Żaktad Św. Józefa ma własny dom skromny, ale 
odpowiada ący potrzebom, p zy nim ogród o kilkuset 
sążniach pizestrzeni, s i fundusze przekazane przez fun­
datorów, pomn iżone przez innych dobroczyńców i tych 
c > nad zakłaedm w az regu lat objęli opiezę — t k"ż7 
p zy skrzętnej g: spodar-e S óstr z 'Rodziny Marji w la- 
tacn m rir.alnych Zakład ostai s ię -o  wLsuycli siłach -** 
fłrzećył wojnę światową i zamach ruski w roku . 
d-iś jed-i k przy panującej drożyźnie artykułów p i;rw - 
s-.cj po.rzeby przy nadchodzącej zimie zawis.a nad 
niem nieb zpieczeńsiwo, że nie sprosta wydatkom, ja­
kich wymaga utrzymanie czte.dziestu sierót i personalu 
opiekuńczego.

T o  też opiekunowie Zakładu posz i, zmuszeni po­
trzebą — za przykładem innych instytu.ji i 29-go b. m. 
w sobcóę zaapelują do przech dniów — jp  ul ca cli 
Lwowa o pom oc materjainą. M oże służba społeczna w 
ciągu półwieku — pełiiona bez panoszenia się do po- 
m„cy szerszych war.- w społeczeństwa będzie usprawie­
dliw eniem opiekunów Zakładu, a zresztą moż.ia liczyć 
qe mieszkańcy Lwowa o sercu na właściwein miejscu 
nie poskąpią poparcia pożytecznej instytucji 

 00— *
Koncert Sm irnow  a w.e L w cw ie  odbędzie się 

w e  środę 26. bm. Dym itr Sm irnow , mistrz sztuki 
śpiew ackiej i najśw ietniejszy obok  Szaljapina ar­
tysta rosyjski, jest zarazem  jednym  z  najsławniej­
szych  tenorów  w spółczesn ych . W y stęp y  j.0go w  
centrach m uzycznych  jak P aryż, Petersburg, Lon­
dyn, N ow y Jork itd. należą do najw iększych  sen- 
zacji dnia. P rześliczny głos i olśn iew ający sposób 
śpiewania to w alory , którem i artysta dosłow nie 
fascynuje słuchaczy. W  W arszaw ie Sm irnow  w  
sezonie b ieżącym  śpiew ał w  przepełnionej o lb rzy ­
miej sali Filharmonii d z ie s ię ć  razy.

Odczyt Stanisława Przybyszewskiego urzą­
dza biuro k oncertow e Tuerka w  piątek 28. bm. 
Znakom ity tw órca  trylogji „H om o sapiens** m ów ić 
będzie na temat „Z  zagadnień śm ierci".

n UL*.
D w a obrazy  sceniczne w ysunęły się na czo ło  

„U la“ . T o  pastel Bem ara pt. „M iam a", w  którym  
świetnie zaiskrzył się talent O rdonów ny zarów no 
w  grze scenicznej, jak i tanecznej, zyskując w iele 
na tle dekorącjijk fistynow icza , lączącyh  w  sobie 
z lew n ość linji nocy  k siężycow ej z  barw ą i paste­
low ą i scenicznie działającą. K rstynow icz  też rzu­
cił na scenkę „U la“  śmiałą i inteligentną inicjaty­
w ę  efektu św ietlnego i sk ioptikonow ego w  „W i- 
zji“ , deklam owanej przez M ichałow skiego ze zna­
ną dynamiką, która tak odpowiarfa zaciętemu a 
uczuciow em u pióru Raorta, autora „W iz ji“ . L ecz

Osa niemowląt
poleca troskliwym
chem

aalysń: lyizny pud-r 
w pudełku z si k em 

matkom Małopolskie Labori.toijUm

.„ „ ..K r a  LeszSf Słsdawskiega 2. i w Składu o
polskich pamiątek ul. Halicka 19. 272

(Gwarantowane 1yII<o z firmą Mra Leszka Sładow sH e-o)

Da w ia d o m o ś c i  in teligen cjo  p o ls k ie j; p o  * 
sk ich  s fe r  k u p ie ck ich  i „R o z w o ju 11 — fakh 
Który m i.ł miejsce w okresie „Targów  Wschodni h“ 
niestety we L>\owie: chcąc p-zefarbować parni turei
futrzany, zaszłam do składu futei przy u!. W ałow ej 3 
Wł. Starnawskiego, a na m Je uprzejme zr.p,tanie otrz*- 
mał m taką odp ow iedź : , Że te - to ludzie nie mają na - 
tyle rozumu, że takiemi głupstwami czas mi zabierają 
gdy w  t racowni czeka moja klientela1*.

W pierwszej chwili nie przypuszczałam, aby ow a, 
sentencja do m ie się od n osił ', ale wid ąc, że w skle­
pie niema nikogo wię t j, zw óci ani p. St. uwagę, aby 
grzecznir mnie poinformował, a jeśli t-.lt chodzi o s r - 
lę czasu, to za ud iclon i : nfo* irucię c ię  tnie z płacę 
Na to otrzymałam od p ow ieoź : „ L ź  canl, z Bo ie .“ -, 

ie wdawa ani się w dalszą dyskusję z owym wstyd 
napr. wdę przynoszącym polskiemu kupiecH.il osobni­
kiem, lecz wstąpiłam zara*. do najbl ższej firmy żydo­
wskiej, coprawda i t m otrzym łam bardzo uprzejmi 
i dokładna. informację. Nadmień.ę ptzylem , żo ogrom  iń 
zależało mi na czasie, gdyż się spieszyłam do chorych-, 

Fakt ten poda ę do publicznej w :adomości, by 
zwrócić uwagę na ow ego p. kupca tak naszej publicz­
ni ści, jakoteż polskich sfer kupiec.ich, wresz ie „Roz* 
\voju“ , są ząc, że „R ozw ój1* uświadomi kupców poi?' 
kich, jak mają postępow ać z  klientelą.

Dr. m ed . Ktab-ja A rn oldow P '

u!. Ś n ia d e c k ic h  6 . l i .  p. o r i .  od g o d z . S » *  
p o jio ł. w c h o r o b a c h  w e tn t. i c h o r . d z ie c i.

Kurs modniarstwa
3. lis to p  id a

w szkole prof. H eleny Y /A L T O S fG W E J .—  Wpisy 
codziennie. Szkoła przyjmuje zamówienia, p r z e r ó b k i  

i sprzedaje nowe kapelusze j»©  j s u i ż o i i j - c h  t e n t i c K  
L w ó w , Ł o z iń s k ie g o  4. p a r te r .

i .  [ i i  i M s r
le arz chorób  w ew nętrznych , s p tt i8.! 
l stŁ chorób tołądka i el 1, pow róć1,  
i ordyn aje  ul. św . Mikołaju 1).

H m o w m m o i L E n ych  i w e łn i*11'
Tanie sukienki dla panienek

poleca 682*

O p o lś k a

KRONIKA SPORTOWA.
W ISŁA— C7ARNI 2:4 (1:1).

Niedzielną uroczystość 500. matchu I. L. K- 
Czarni rozpoczą ł przem ów ieniem  prezes Kiub1 
p. w iceprezydent Stahl, przypom inając z e b r a n i -  
obu drużynom  i najstarszym daw nym  gracjom  P' 
fiarną pracę C zarnych na niwie SDortu football0, 
w e  go w  P olsce. P o  krótkiem pi ze mówieniu P 
red. L askow nickiego i złożeniu życzeń  dalszei6 
rożrwoju przez p. Kuchara i kpt. Gem irskiego 
niem Pogpni i W is ły , nastąpiło w ręczenie paitna*' 
kow ych  żetonów  drużynie C zarnych i pp. Rz3 ^  
kiemu, B izoniow i, D udrykow i, Koniewiczo^vi, P ai5'  
Piusowi, Kowalskiem u, S cottow i i HawIinS^ 
jako by łym  podporom  pierw szej drużyny
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obie drużyny stająi s z c z ę  wspólna fotografia 
S p rz e c iw  siebie.

Grę rozpoczyna  W isła , Czarni grają z silnym 
Wiatrem. Z początku piłka nie w ycnodzi prawie 
z Potow y boiska, lecz już w  3 m. uzyskują Czarni 
Pierwszy korner i odtąd zarysow uje się w y ra ­
źnie przew aga C zarnych, k tórzy  zaczynają stale 
°b legać bramkę W isły , bronioną znakom icie przez 
°bi; obroń ców . W  13 m. nagły atak W isły  koń czy  
Sl'ę strzałem  Dydasia na aut z pew nej pozycji. P o  
kom erze w  15 m. zd obyw a  W itkow ski silnym 
strzałem pierw szą bramkę dla Czarnych. Gra to 
'łzy się dah j przew ażnie na p ołow ie  W isły , lecz 

w ysiłk ów  nie m ogą uzyskać Czarni drugie­
go pjnktu. W  37 m. w ypad, lew ego skrzydła  W i­
sły i z pieknego centra uzyskuje D y d a ś -w y ró ­
wnującą bramkę dla W isły . W isła  powoli, w y ­
d a l a  się z pod przew agi C zarnych, lecz zmienne 
*ftaki p rzy  bardzo ładnem tempie nie dają żadne' 

rezultatu do pauzy. P o  przerw ie przez 10 m. 
^lnie atakuje W isła i zdobyw a w  7 m. drugą 
&ramę przez K ow alskiego. Później Czarni znow u 
ftzyskują przew agę, która już trw a do końca 
•Satchu. W ynikiem  licznych ataków  są dalsze 
frzy bramki w  15, 28 i 43 m., strzelone przez W it­
kow skiego, B irnbacha f  Szaiara.

Czarni pokazali grę naprawdę ładną, rtiołili- 
> ą  i ożyw foną chęcią zw ycięstw a . Szkoda tylko, 
^  Poprawa nastąpiła tak późno dopiero, lecz za. 
to z w iększą otuchą m ogą w y jech ać Czarni na 
teUrnee do Czech. Atak od daw no niepamiętnych 
czasów  p racow ał w ytrw ale , pom oc tylko za m ało 
feęzności utrzym uje z atakiem, pracuje jednak 
fiiezmordowanię. U W is ły  atak bardzo leniw y, 
Pomoc i obrona znakomite. W  szczególności od 
t a c z a ł  się Cepurski, obecnie bezsprzecznie n&r 
•cpszy ohrońca polski.

Skład W is ły : W iśniew ski, Bujak, Cepurski, 
|topa I., Sliv:a, Gieras, Danz II., D ydaś, Danz I., 
kowalski, Potocki.

Klub Czarnych reprezentow ali: W innicki, Fi 
chtel, Nedbal, Hauler, W itkow ski, Kmiciński, K ó- 

‘Pęć, Duda, Szatar, Birnbach, MiilleT. —  Stosunek 
rzutów narożnych 10:1 dla C zarnych. — Sędzio­
wał p. L. Dudryk.
:indcJ<xaków-:: .Match o  m istrzow stw o Cracovią-. 
^ar±a 6:1 (3:0. M akhabi-Pogoń 1:2. N.

Nadesłane.

AS K A R O
>. n ajp otężn iejszy  film  am erykań ski 

u 25‘ II po Paz
A K Y S IE  m A i K  O PER N I K

" C 1 I. S E R J A
K in o te a tr  „ P Ą S A Ź “ .

'Wną rolę kreuje największa amerykańska 
artystka dramatyczna

f i l a r y

po r a z  
o s ta tn i

0 ł<5

Kr o n ik a  e k o n o m i c z n a .
+  Przeciw spekulacji walutowej. Z W arsza - 

■y donoszą: R ząd obecn y  rozpoczą ł energiczną 
^lkę spekulacją giełdow ą. W  W arszaw ie  zo - 

stanow czo zabronione zebrania spekulantów 
»czttrnej giełdzie14. W , najkrótszym  zaś czasie 

aią b y ć  w ydane w  porządku adm inistracyjnym  
' " 2a.vlzcnia, karające surow o nielegalne, tj. bez 

n g o le n ia  odnośnych  w ładz, skupywanie bank- 
r"y w zagranicznych. Jeszcze surow sze będą ka- 
,. Nakładane za przech ow yw an ie  zagranicznej 

ĥty.  _

Dramat seuzacyąiy. — W Ly't. roli SKANIA 
TATCZEHt A i BERNE ALDOR.

Kino Chimera
w y ro b y  bawełniane spadły w  hurcie o  25 proc., 
korty  i sukna o 30 proc., natomiast w  skórach 
su row ych  w idzim y znaczną różnicę, bo  aż 50 
proc., np. skóry  końskie k osztow a ły  22.000 'mk., 
obecn ie  10.000 mk. za sztukę; w o ło w e  1.100 mk. 
za kilo, obecn ie 600 m k.; cielęce 900 mk., obecnie 
500 mk. Skóry gotow e są o  15 proc. tańsze.

Pisma poznańskie don oszą : Już i w  handlu 
detajlicznym  zazn aczyć się daje tendencja zniżko­
w a . U w ydatniało się to na ta rg u . w  Poznaniu, 
gdzie szczególn ie o w o c  i w a rzy w o  w sk a zyw a ło  
zniżkę. Handlarze i przekupnie, nie ch cąc oddaw ać 
tow aru ze stratą, odw ozili zapasy sw e na razie do 
domu, licząc na to, że koniunktura się znow u po­
prawi. R ów nież m asło spadło w  cenie. Kiedy bo­
w iem  w  zeszłym  jeszcze  tygodniu żądano za funt 
do tysiąca marek, a naw et i w ięcej, dziś ofiarują 
już m asło po 800 m arek. T y lk o  ziemniaki trzym ają 
się jeszcze  w  cenie. Za cetnar żądano na targu 
2.200 do 2.500 mk.

 ̂ F T ow a ry  z  Polski w Sowdepji. Na targu 
w  Kamieńcu, P łosk irow ie  i M ohylow ie pojaw iło 
się dużo tow a rów  z Polski, a to: skóra, sukno, 
sacharyna itd. Sprzedażą trudnią się w ojsk ow i 
i kom isarze sow ieccy . (K. B. P.)

+  Kruszcowe m unety w Czechach pojawią 
się wnet, a m ianow icie 20 hal.. 50 hal. i 1 kor.

+  Majątek Anglji. M ajątek Anglji przed wojną 
obliczano na 16 miljai d ów  funtów  szterlingów , 
obecnie z pow odu  d ługów  w  A m eryce i n iezw rot- 
nych pożyczek  zagranicznych spadł do 12 mil jar­
dów . R ozdzielony na 45 m iljonów  m ieszkańców  
w ynosi 266 funtów  szterlingów  na g łow ę.

KRAK. CEDUŁA GIEŁDOWA.
Kraków, 24. październ.

A k cje .
Polski Bank Przemysłowy I—IV 700 800, Pol­

ski Bank Przemysłowy V. —0 —0 Bar k Hipoteczny 
950 1000 0— 0, Bank M ałopolski 6oU 700 Ziemsk;
B ank. Kredytowy Powszechny 550 650 Powszechny 
Bank Kredytowy S. A. 350 425, Bank Ziemski dla Kre­
mów 60o 70o, E:tnk Kredytowy w Warszawie — ■— 
Bank Związku Sp. zarobkowych" — , Polskie Tow. 
Hanći. I—lIi. 1000 110C 1050—1040, Ziemsk Towarz. 
Kandl. IV. — • —, imner _ 350 400 0, Pol-ki Glot 120C
14j0, Hariwig — •—, Żegluga polska 450 500, Zie­
leniewski 780u 8900 80 00 - 3, H. Cegielski 3400 4000 
Trzebinia fabryka maszyn I-III  3900.4100 4900, Lemiesz 
fabr. maszyn 8000 10000, Automotor 180J 2009 1900, 
Polska Nafta 2100 2300, Elektrownia w S erszy 2500 
3000, Oikos — —, Pezet 1BOO 1500 00, Trzebinia 
fabryka przetw orów  tłuszczowych 5000 5300 5100—5200, 
Krakus śboo 4200, Górka 11800 11000, Siewz:. Zakładv 
górnicze 11200 11800, Pocisk 1300 1500 T. P. O.
700C 7500 0 0 0 -  00, Chodorów  cukr. 4300 4800, Pa­
rowozy 1300 1500

W ?Iu ty .
Dolai y Stanów Z jednoczonych 3600 4000, Franki 

francuskie 260 300 270 310, Franki szwajcarskie — •— 
Franki belgijskie — , Fumy szterlingi — —, Marki 
niemieckie 23 28 23 28, Korony austriackie 1T0 1-20 
1-30 1'5U, Korony Czecho-słow ick ie 40 45 — —, Lei 
rumuńskie — , Liry w łoskie — Rubl e carskie
po 100 — , Ruble carskie po 1000 — .

SPADEK KORONY CZESKIEJ.
Kraków. (P A T). W  w olnym  obrocie  giełdo­

w ym  korona czeska uległa dziś silnemu spadko­
wi. P rzy  zupełnym  braku tendencji nabyw ania ko­
ron czeskich, dokonyw ano transakcji po kursie 35. 
Spadek ten przypisują w iadom ościom  o m obiliza­
cji w  C zechosłow acji.

O Q Ł O S Z £ B § l# t .

Zniżka cen
Zawiadamiamy R,T. Publiczność, żr z dniem 20. bpi.

obniżamy ceny j f e S f l  $ £ $ !
dla każdej gałęzi przemysłu i rękodzieła.

Dyrekcja dom u h an d low o-tech n iczn ego  
„ M Ł O T 4' 6826

L w ó w .  u l i c a  B a t o r e g o  1. 4 .

LM. 76267/1921. VIII.

O g ł o s z e n i e  k o ^ k u r s t ^
Magistrat król. stoł. miasta Lwowa ogłasza ninięi- 

sz m konkurs na cztery premie po 733 M L dia ubogieb 
czeladników rzemieślniczych z fundacji imienia Franciszka 
Bianka. Premie te wylosowane będą 30. grudnia 1921 r., 

chcący wziąć udział w lasowaniu powinni wykaz >ć, że 
1) są urodzeni w Małopolsce i tam przynależą; 2) wyznają 

bg.ię według obrządku rzymsko- ormiańsko- lub grecko­
katolickiego; 3) są ubodzy i dobrych obyczajów; 4) są 
rzemieślnicy i czeladnikami i pracują we Lwowie, wre­
szcie że są uzdolnieni do sarnoislnego prowadzenia rze- 
miosia.

Magistrat król. stoł. miasta Lwowa.
Lwów, dnia 18. października 1921.

N eu m an a, mp.

fy. +  Zniżka cen. Pisma w arszaw skie donoszą: 
iętlzy fabrykantam i a kupiectw em  nastąpiło po- 
r?ebie. Spadek waluty zagranicznej spow od ow ał 

, niektórych tow arów . K upiectw o jednak, 
v ,J * * u fc c  dalszej zniżki, pow strzym uje się od 
C 2 * h  transakcji. W  konsekw encji u fabrykan- 
t0 Sromadzą się zapasy g otow ych  w y rob ów . Ma 

' s Dfv a ż n y  w p ły w  na surow iec, k tórego cena 
'óeustannie. C eny jednak w  detajiu na razie 

ulegaią w iększej zniżce. Manufaktura biała i

N iezaw odny środ ek  przeciw ko chrypce, 
duszności, k aszlom  363

B t M I Y A N A
(Grauales sulphuris aurati benzoinab) 

wyrobu tabora- | h W arszawa
toijum ł ar mac. rjl.ilU Inrlllalli Miodowa 1

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 
Sposób użvcia dWaczóny do każd"go pudełka.
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B ą i u e !

;r$ s z c z o t k i
W  a ż n e !

SZC ZO T K I d o  z a m ia ta n ia
„  „  z m io tk i
n  it koni

6877 ,| „  fr o te r o w a n ia
i> »  p o ły s k u
„  , ,  a ż u r o w a n ia

PENDZLE do b ie le n ia  
oraz

PENDZLE la k ie r n ic z e
p o l e c a  H U R T O W N J E
K raj. Z w ią z e k  P r z e m y s ło w y  O d d zia ł

„ONEX“ Lwów, ul. Akademiska 10

Z «fu mm*5 »  - . 0
tli Ny a£ «3e

ŁÓŻKA DETALOWE
w ogromnym wyborze — poleca

ANTONI HALSKI, Lwów Sebieskiejo 3.

■ sp rze d a m  w  okolicy Krakowa z budynkami, 1 koń. 
1 krowa, 2 jałówki, inwentarz martwy, pasza dla bydła, 
obsiewy ozime, gleba bardzo dobra, szkoła i kościół 
w miejscu, do kolei 7 k>in. gościńcem. Gospodarstwo na- 
:yehm;"St do objęcia. Cena 3.U00 dolarów ze zamianą na 

marki polskie.
Zgłosić się pod adresem; D r. Jan D ziu rz] ń sk i, 

L w ów , p la c  B e r n a r d y ń s k i II. 9 8

4 PNO PALONE
sk a lis te , p i : ‘ rw sz o r .s z e d n e j ja k o ś c i  d o  b u d o w li

APNO Newnzow«
(miał wapienny) dosKonałe na giunla ubogk 

w wap:eń, oraz

AP1EN S U R 0 IN 7
dla odlewni żelaza, hut szkła i fabryk chemicznych 

poleca do bezzwłocznej dostawy wagonowej po najniż­
szych cenach Przedsiębiorstwo Ltindlowe 

B 1AŁGB RSKi -  KNOPlASKI -  Ska % ogr. odpow. 
wtiiLwowie, L e g io n ó w  l< Adres telegr. Białoborski 

Lwów. 'Teieftm międzymiast. Nr. 304. 274

M A S Z Y N A  D R U K A R S K A
p łask a, pospieszna

Koenig Bk u er, format 58/87, kompletna z motorem ele­
ktrycznym 2 B p do sprzedania. Wiadomość: Administracja 

„O S S O L IN E U M ", O s s o liń s k ic h  II.

S p e c ja lis ta  c h o r ó b  s k ó r n y c n  Z w e n e r y c z n y c h

it1. i c h a t  § 2?lp?etei" §
L w ów  S y k s tu s k a  !ir O ? d >  T je o d 8> 9  i od  I2 «S,



8 K U K J ^  I i  tbla 26. października 152!. Nr. 252.

Powiększenie kapitału udziałowego „Targów Wschodnich u

W  w yk>naniu u ch w a ły  W a ln e g o  Z grom adzen ia  udzia ł ,w c ó w  „T a r g ó w  W sch o d n ich "  w e  L w ow ie , Sp. z og r . od p . zd in a  13. lip ca  
1921 r, i u chw ały  Rady N adzorcze j z dnia 17. październ ika  1921 r. przyjm uje się dalszą s u b s k r y p c ję  na udziały ,,T argów  W s c h o d n ic h "  
Sp. z ogr. od p . w e  L w o w ie , a to dla u d z ia ło w có w , którzy s ię  zg łoszą  do onia 1. grudnia 1921 r. p o  10.000 M kp za j.d e n  udział. N ie- 
rozebrane w  ten s p o s ó b  udzia ły  p rzyzn aw ać się będzie  n ow ym  u d zia łow com  p o  12.000 Mkp. za udział. 6866

S i t b g k j r y p c j ę  przyjm ują aż d o  od w oła n ia  B ura „T a rg ó w  W sch od n ich " o raz w szystk ie  Banki L w ow si ie.

f W  p ow y ższy ch  instytucjach  m ożna p ize jrzeć  statut „T a rg ó w  W sch o d n ich "  i pudpi ać p e łn om ocn ictw o. L egalizację  dod atk ow ych  zg łoszeń  
i w p is  do rejestru P rzep row ad zi kancelaria notarjalna Franciszka S ob o la , L w ów  ul. Jagiellońska 12. Z e r z ą d  „ T a r g ó w  W s c h o d n ic h * '.

Ol

Zmiana taryty inseratowej
Kurjera Lwowskiego" cdi. listopada 192!.

Z powodu ponownego znacznego podwyż­
szenia cen wszystkich wydatków, ..wiązanych z 
^wydawnictwem pisma, a szczególnie kosztów 
jdruku i cen papieru, zniewoleni jesteśmy pod­
wyższyć od  1. listo p a d a  1921 r. cenę o g ło ­
s z e ń  w „K u rjerze L w ow ski m “ .
Cena ogłoszeń za w iersz n on pareil (miejscowych 
i zamiejscowych) wynosi od 1. listopada 1921: 
Zwyczajne za tekstem (szero k ość  w ier­

sza  4 0  m i l i m . ) ...................................30-—  M.
Nadesłane (sz e ro k o ść  w ie rsza  80  m il). 90*—  „ 
Nekrologia „ » n 8 0 ’—  ,
Na pierwszej kolumnie (szero k ość

w iersza  80 m i l i t n .y ......................... 200 '—  „
Przed kroniką (szero k ość  w iersza  8 0

m i l im .) ........................................................ 150' „
Po kronice i komunikaty (szerok ość

w iersz 80 m i l . ) ...................................130'—  »
'Kupno-sprzedaż, od wyrazu w drobnych

o g ło s z e n ia c h ..................................* • 1K'—  »
iKorespondencja prywatna i matrymo­

nialne od wyrazu w drobn. ogłosz. 20‘—  „ 
Drcbne ogłoszenia zwykłe, za każdy

w y r a z ......................... .... ........................10'—  „
C ała  stron ica  w inseratach 30.000 Mk, 

p ó ł stron icy  15 000 Mk. •
Paski na kolumnach tekstowych po 130 

IMk za wiersz nonpareilowy, szerok. 80  mm. , 
Ogłoszenia na n iedzielę  i św ięta  o fO^o 

d rożej.
, Kurier Lwowski** wychodzi (tak jak w szy-t- 
kie pisma iwowskie i krakowskie) z datą dnia 

następnego.
; Numer niedzielny nosi datę poniedziałkową.

L

P o szu k iw an ie .

H arja Rokusz
p o s z u k u je  s y n a  J ó ze fa  R o k u sza , pocho­
dzącego z Brzcżan. Uczęszczał do szkoły im. Ko­
narskiego we Lwowie przy ul. Szeptyckich. Ktoby 
go znał niech mi da znać. Nagroda 25 dolarów, 
z  Ameryki lub zgłoś się synu do matt i swojej.

Adres: MARJA ROKUSZ,
Nr. 413 Pop!ar Str. 

Philadelphia Pa America |

OGŁOSZENIE.
D yrekcja  Zakładu g azow ego  m iejsk iego  

w e L w ow ie p od a je  do w ia d o m ości, że  w m ysi 
uchw ały R ady m iejsk ie j z  dnia 20. p aźd zier­
nika 1921 r. zo sta ły  u stan ow ion e n a stę p u ją ­
ce ceny g a z u :
1) za gaz do oświetlenia i opału Mp. 57 — za 1 m 3
2) za gaz w yłącznie do m otorów  Mp- 46 za lm

Ze w zlotu  na zwiększone koszta utrzymania ga­
zom ierzy, naiem Został podw yższony i będzie w ynosić 
miesi ecm ie ;

Za gazomierz od 3 do 5 płom. f.»p. 24‘
Za gazom ierz od 10 do 20 płom. Mp. 50
Za gazomierz od 20 w yżej Mp, 60' —
Należytośći z tego tytułu przypadające do za­

p ła ty  za miesiąc październ ik  1921 r. bez względu nu 
termin odczvtania stanu gazcnrerzy, jak i nadal mają 
być płacone już według oodw : ższonej taryfy.

L w ów . w październiku 1921.
6858 Dyrekcja Zakładu G azow ego Miejskiego-

FALSKI HI. Z le m e n ta r z  p o w ian tk ow y  M k. 1 7 6 . 
F a lsk i P .  P ie r w s z a  c z y ta n k a  dla d z ie c i M k .1 9 2
Mickiewicz A. Pan Tadeusz. DJ potrzeb szkolnych zai o- 

I sowill J. Bystrzycki i M. Janik Mk. 320. Pruchnicki i 
Wojciechowski. Wyp sy polskie T IV. Mk. 480. Do naby­
cia w Książnicy Polskiej Lwów ul. M iłeckiego 5, Warsza­

wa Nowy Świat 59. 6794

Nauka i w ych ow an ie.

S tu d en t Politechniki po­
szukuje lekcji malenia 

tyki i fizyki. Zgłoszenia pod 
„L. Z,“ do admin. Kurjera.

6842

K u r s  w . zelk ii.li ta ń ­
c ó w  rozpoczynam w 

pierwszych dniach każdego 
miesiąca. Zapisy przyimuję 
codziennie F riedrichów . 5 , 
(obok placu Akademickiego). 
L oekler. 6856

a m ie n ic a  1. piętrowa z 
**“■ olicyną solidnie zbudo­
wana 14 lat temu, w Podgó­
rni (Kraków) z powodu wy­
jazdu zaraz do sprzedania za 
2 tysiące dolarów. Budynes 
słoneczny z nowszem urzą­
dzeniem w najlepszym po- 
rządku. Po informacje pros ę 
pisać na adres : A. M-dura, 
poste-restante Kraków.

6816

P osady i prace.

Eiu ro  N ie m c z y n o w  
s k le j , L w ów  p ’.a c  

A k a d e m ic k i L ,  poleca 
zdolnych instruktorów, nau­
czycielki, Polki, cudzoziemki, 
bony, nianie, służbę wszelką, 
rządców, ekonomów, leśui- 
czych, ogrodników, siły biu­
rowe. Jest mnóstwo posad 
nauczycielskich wychowaw­
czych, oraz dla służby do­
mowej.

s t y r e k t i r a  dla zakiadu 
■“® kąpielowego potrzebuję 
od 1. grudnia. Kawaler rach­
mistrz ma pierwszeństwo. 
Zgłoszenia do Kektamy Pra­
sowej Chorążczyzna 7., pod 
> Dyrektor.. 6876

I jo s z u k u j ę  starszej, po- 
■w ważnej i energicznej go­
spodyni do gospodarstwa 
wiejskiego tylko z najlepsze- 
mi pulecen;ami z podaniem 
warunków. Zgł szenia pod 
folwark do administracji.

6855

się prakty- 
inteligentnego, 

handel żelaza M. Kierski, Pa­
saż Mikulascha. 6862

g&j} o s z u k u je
* kania in

# | g r  *dnik Polak z synem 
A ł  zdemobilizowanym uła 
nem, 25 lat praktyki, służył 
po dużych dworach, po­
siada świadectwa, reko 
menaacje, poszukuje ogrodu 
z inspektami dla prowadzenia 
ogrodnictwa handlowego Da 
połowę _ właścicielem. Zgło­
szenia do administracji dla 
• Ogrodnika M S. 6863

Kupno i sprzedaż.

W  a m ie n ie  młyńskie, wal- 
ce, kaspry, gazę, turbi­

ny, transmisje, loitomobile, 
motory, pompy, poleca 
•PILOT*, Lwów Batorego 4.

6462

Pa s y , motory, lokomobile, 
gatry, maszyny do 

obróbki metali, drzewa, pom 
py, poleca »PlLOT«, Lwów 
Batorego 4. 6493

jffi u to m e b iie  ciężarowe 
p:er\. zorzędnej marki 

posiada na składzie i poleca 
.P iło ,., Lwów Batorego 4.

6698

gjtgoezukuję 2 pokoji z 
■ kuchnią zaraz, czynsz 
obojętny. Zgłoszenia do ad- 
m ini.racji »A. K.«. 6791

Ste c k a  pług okazyjnie do 
sprzedania »PILOT 

Lwów, Batorego 4. 6591

jjAgtiarki pocztowa używane 
polskie zagraniczne ku­

puję bez wzgięuu na ilość, 
także sp:zedaż i wymiana. 
Antoni Solecki — Lwów, ul. 
Łyczakowska 15. 6822

Po s z u k u je  się D e c -e k  że­
laznych, na naftę, Ben­

zynę lub oliwę. Zgłoszenia 
pod Kazimierz Zarębski,
Lwów, ul. św. Jacka 8, I. p, 

i , 685-1

Fo rte p ia n  lub pianino 
natychmiast kupię. Krzy 

żanowski, Zimorowicza 6.
6854

Różne.

L ie r a io w o  c h o r ą  ro-
** botnica drukarska, któr. 
przeleżała kitka lat w wiel- 
iich ciepieniach, nie mogąc 
być przyjęta do szpita'a i,a 
leczenie, udaje s ;ę tą drogą 
do łaskawych Czytelników z 
prośbą O wsparcie. Marja 
Mechówna. U szelkie datki 
proszę składać do ad -lini- 
s 'ia ;ji Kuriera lwow. 6867

p o ń c z o c h y  wełniane na 
■ 7 lat, żakiet sweterowy,
nieiane i w ełn icie  skarpetki, 
pończochy. Podrobienie z naj­
lepszego materjału, naprawa 
pończoch. Skład bawełny we 
wszystkich kolorach modnych. 
Pracownia bielizny i poń­
czoch iKa!os«, Koperniku 12. 
parter. 6868

Fo rte p ia n  i pianino w 
dobre ręce do wypoży­

czenia, ul. Zimorowicza 10, 
parter, 4 —6. 6869

Ws z e c h  nauk le k a r ­
sk ic h  d r . Jan *£ozer

Lwów, ul. Łyczakowska 27, 
ord. 3 - 5 .  686:

M ieszkania. jE $ o s x u k u ję  4 do 7 po , j
■ z przynależytoś. ami, 
za odpSt-Wiedhje.il -wynagro­
dzeniem, ul. Listopada 67 

682S

Samochody
c ię ż a r o w e
3 Ton. zupełnie nowe, łańcuchowe i kar- 
danowe pierwszorzędnej marki zaraz do 

sprzedania poleca

„AUTO M0T0R“ S. A. we Lwowie
ul. K opernika 1. 54/53.

, A T R A M i $ £ f
w i i % litrowych flaszkach

p o le c a  h u rto w n ie

LUDWIK HOSZOWSKI
L w ów , A k ad em icka 3. 6674 *

Warszawskie Stowarzyszenie 
dozoru nad koturn? paro wy mi*
zgodnie z art. 6 dekretu Władz PaństwOT-ych z do|* 
7. lutego 19y9 r. (Dziennik Praw Nr. 14) o przekaza**1'* 
dozoru nad kotłami parowemi Warsz iwskiemu StowarZH 
szeniu dozoru nad kotłami parów mi, niniejszem pawi*' 
da-nia, iż n a d z w y c z a jn e  rr=ilne z g ro m a d ze ń *  
członków stowarzyszenia w dniu 4. ęaidz ernii a r. ® 
u c h w a liło  d o d a tk o w ą  d o p ła tę  z a  d o z ó r  

t łó w  do k o ń c a  1921 rok u  u  w y s o k o ś c i !  
Członkowie, k-.órzy opłacają podług dot . chczas&iVe?j 
wymiaru do 5.000 mk. dopłacają 315 procent i nie mn'8-
6.000 mk., od 5.000 mk. do 10.000 dot łaeają 300 proca1* 
i nie mniej 16,250 mk., od 10.000 mk. do 15.000 do f‘ ® 
cają 275 procent i nie mniej 30,000 mk., od 15.090 O1*' 
do 20,000 dopłacają 250 procent i nie mniej 41,250 W*'? 
wyżej 20.000 m i. dop 'acaią 225 procent i r,ie mn'^
50.000 m i. Taryfa ta została zatwierdzona w dniu 7-r; 
października 1921 roku przez p. Ministra PrzemystjLr

Handlu za nr. 11—2244.

ŚHierzbę

Pł a s z c z  zielony oficerski 
do sprzedania za 8000 

marek. Zgłoszenia nis :mne 
do administrac i pod • Zie­
lony*. 6739

o c i c ł  Kornwail o po- 
wierzchni 40 m., nie- 

żywany, i auto ciężarowe 
3 tonnowe na gumach sprze­
da Wojtowicz, Lwów, i-apie- 
hv  9. 6875 i

u su w a  w  c ią g u  3  dni m y d ian *
„M a ść  P -rit
u zn a n a  p r z e z  ptswagi lek a rsk ie*

Łatwo się wciera, ma przyjemny zapach, nie plami bielizny 
i ciała, z łatwością się zmywa Vodą.

Żądać w aptekach i składach Mlecznych tylko „ M a ś ć  P »r*  
H ebdy11 z  ó w ie ^ b c w c e n i  na etykiecie. Słoiki od 1-3-1? 
osób. Tow. E H ebda i S k a  Warszawa, Elektoralna 18. Tel 
1-37. Dla k on i od  ś w ie r z b y  i p a r c h a  „Ekwtri He* 
b d jH ‘ . skład na Lwów S. Stcnzel, apteka, Hetmańska 8,

Szybko — praktycznie — bez trudu
n a u c z y  s ię  k a żd y  ję z y k a  a n g ie ls k ie g o  z  p o d r ę c z n ik a

"*Jie Eng-lsh Tcachfer
najprzystępniejszej metody nauki jeżyka angielskiego bez pomocy

n a u c z y c ie la *
W ymoi-1  w szędzie podana. — Znakomite ćw icze­
nia. — Praktyczne rozmówki. — W zory listów podań etc.
— Część info-macyma o stosunkach amerykańskich. —

W y d a w n ic tw o  K sięgarn i Pohśkiej B . POŁONTECKIEGO *
W każdej księgarni do nabycia. — Cena egzem p’ arza 

6794 oprawnego wraz z dodatkiem drożyźnianyn: Mp. 960.

i  Urukurui Polskjej pod Klrzaucin Józeia kuczyoskiego w « Lwowie u l Uurązczyzay 3L Lśiuusior oapow i .fcŁiainj.; Tadeusz o*11*


